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Lwów 20. kwietnia.
Serdeczne przemówienie p. Kulisza odbiło się 

wdzięeznem echem jedynie w prasie polskiej 
Mielibyśmy byli niejedno do powiedzenia o zarzu 
tach, 1 tórych nam nie szczędził, mielibyśmy byli 
dodać niejedno do tego, co wytknął pr/eciw*.ej stro­
nie. ale sądziliśmy, że gdy jest mowa o zgodzie i 
miłości, nie pora jest wdawać się w dyskusję o 
szczegółach, które w zamierzchłych iuż dziś p ra­
wie wiekach waśń stworzyły, lub ją  w później­
szych utrzymywały. Zupełnie inaczej postąpiła 
sobie publicysty ka ruska wszystkich odcieni. Rzekł­
byś, że drugi jaki Hausner naruszył wszystkie 
nieświętości św. Ju ra ; taka wrzawa powstała na 
ukraińskiego piewcę. Widać, że jakiś szał opa- 
n >wał tych panów, którym się zdaj<, że oni jedni 
tylko są Rusinami na Czerwonej Rusi. Już od 
pewnego czasu nastąpiło między nimi takie zbli­
żenie, że paitja tak zwana ukraińska przestała 
niemal istnieć, osobliwie w literaturze. Przyjęto 
jednolitą pisownię — tę mianowicie, której uży- 
waią najskrajniejsi zwolennicy Moskwy, a dzień 
niki wydawane w ludowem narzeczu stały się już 
tylko narzędziami do popularyzowania nienawiści 
i zł 'ści w tych warstwach, w którychby moskiew- 
szczyzny nie rozumiano. Dał się do-trzedz ruch, 
Którego bliżej charakteryzować nie chcemy, go 
rączkowa raczej jakaś ruchliwość, wynikająca 
może z oczekiwań i nadziei, obecn e już na ra 
zie, zawiedzionych. Zaczęto przemawiać jak gdyby 
w przededniu pochwycenia do rąk absolutnej wła­
dzy; skrajniejsi zaczęli grozić otwarcie, mniej 
śmiali, garnąć się do n  eh, i coraz bardziej zry­
wać z pozorami przy wiązania do odrębnej, ludowej 
ruskiej rzeczy, ao katolicyzmu, do tego państwa 
nawet, które w nieopatrznej godzinie wszystkie te 
duchy z świata cieniów wywołało. Jednrm  i je- 

dvnem hasłem stała się dla agitator >w wojna na 
noże, Bóg wie, jakiemi zasobami prowadzona i 
tern to hasłem odpowiedziano Kuliszowi na jego 
wielkanocne pozdrowienie. Jest to błąd, o którym 
nie wiemy, dokąd ma prowadzić.

Ludzie szczerze kochający Ruś, a pojmujący, 
że tylko w eojuszn z Polską dźwignąć sie ona 
m oże; ludzie umiejący hczyć pię z rzeczywistością, 
z teraźniejszością, a nie buiać fantazją w krwa­
wych mgłach Humańsz^zyzny, albo łączyć w czy­
ni ch samobójstwo z bratobójstwem, chodzą luzem, 
nie mając prawie oflcjaluęj reprezentacji, nie ma 
jąc organu, któryby wypowiadał ich przekonania; 
zahukani i poniewierani przez pismaków bez ta­
lentu, bez uczciwości, bez wszelkich przymiotów 
uprawniających do przewodnictwa. Obok tego lud 
anielskiej prawie cierpliwości (patrz wczorajsze 
doniesienie z Rawskiego), podbechtywany nieustan­
nie a :awsze wierny tym instynktom konserwa- 
tywn n, które go często do dobrego, ale jeszcze 
częśuej do złego czynią niezdolnym — oto reszta 
obozu, jakiego autor . Chutornoj poezji pewno nie 
widział na 2  idnieprzu. la m  krew raźniej w ży­
łach płynie, tam mniej głębokich polityków o bi­
zantyńskich tradycjach, i mniej zaprzańców. Tam, 
sklonnY do zgody i przebaczenia, a sam przeba 
c zen i a potrzebujący, wiedziałby, komu bratnią 
dłoń podać—tu, z jednymi jużeśmy się pogodzili 
i pokochali, z drugimi, psychiatrom chyba rozma 
wiać, albo, nie daj Boże, policji i sądom 1

Trudne też wobec tego wszystkiego położenie 
nasze, i w inniśmy to wypow ledzieć autorowi K ra ­
szanki w  odwet za jego szczere słowa. Położenie 
nasze j „rudnem, nie, ażebyśmy nie mogli 

■„czekać", jak mawiano za czasów p. ScUmerlinga 
—przeciwnie, gdj byśmy byli przejęci duchem,

J‘aki nam niesłusznie zarzucają, wolelibyśmy cze- 
:ać jak najdłużej, czekać na wieki. Ruś w Gali­

cji bez nas się nie dźwignie, przewaga nasza pod 
względem tak m aterjJnym , jak moralnym jest 
dla niej pognębiającą. Wespół z żydami przedsta­
wiamy tu cały kapitał, i ogromnie większą część 
skutecznej p racy ; przedstawiamy pięćsetletnie 
tradycje historyczne, które — za pozwoleniem pp. 
filologów grażdańskich, świeżej i piękniej żyją w 
niejednem szczerze ruskiem sercu od tego, co 
starła z pow.erzchai ziemi i z pamięci ludzkiej 
pierwsza nawała mongolska. Te chwalebne ruiny 
nad podolskiem. kresowemi jarami, od bomb tu ­
reckich potrzaskane, to ruiny n a s z y c h  zam­
ków, te kurebany, to n a s n e f  turbany, a to, co 
w koło najbujniej krzewi się i żyje życiem peł- 
nem, di chowem, to także n a s z e —i przeszłość, 
i teraźniejszość tu nasza; przyszłości sobie wy­
drzeć nie damy. Moglibyśmy tedy „czekać," ale 
nie chcemy, bo pocznwamy n ę  do obowiązku 
działania dla siebie i dla Rusi, chociażby wbrew 
takim Rusinem, co nie warci tego imienia. Wy­
drzeć ją  wbchudniej ciemnocie i w parze z nią 
idącej biedzie, nie dać jej pochłonąć potworowi, 
który paszczę na nią rozwiera, to nasze zadanie 
A zadania ł ego dopełnimy najlepiej chroniąc ją  
najpierw od tych, którzy ją  gubią, choć o niej 
n ily  tylko myślą i dla niej niby działają.

?_erwszą rzeczą^ jest ocalić język ludu od gro­
żącej mu zagłady i ochronić samych siebie od 
j skody, kiórąbyśmy ponieśli, gdyby zamiast tego 
czystego zdroju, który bez przerwy i naszą mowę 
odżywia i który jest najważniejszą może arterją 
przyszłego naszego rozwoju, przyszło nam płukać 
stopy w mętach kacapskich, sztucznie ukrytemi 
lub jawnemi kanałami do u&e _ sprowadzanych. 
Katedry języka i literatury ruskiej po winne istDieć 
na obydwu uniwersytetach, i powinny być z&jmo 
wane nie przez archeologów, grzebiących wyłą 
cznie w przeszłości, przez panslawistycznych ma­
rzycieli lub jawnych odstępców ruszczyzny, ale 
przez ludzi, dla których pielęgnowanie rzeczy oj­
czystej stało się zadaniem życia, i którzy z tego 
powodu są mewątpliwemi powagami w swoim za 
wodzie. Dla szkół średnich i ludowych, Rada szkol­
ne krajowa przez przybranie odpowiednich sił po­
winna stworzyć organ, czuwający nad czystością 
języka, organ, któryby miał moc i władzę deoydo 
wanie w owych spornych kw estach, co to na po
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śmiewisko ludzkie zachodzą nietylko w życiu, że 
tak powiemy, ksieikowem, ale w urządowem i pu- 
blicznem. W sądach i urzędach, skoro ktokolwiek 
ośmieli się przemycać kaeapszczyzDę pod pozorem 
ruskiego języka, powinno się bbzwarunkowo żądai 
przysięgłego tłumacza, z moskiewskiego na ruskie, 
a gdzie to na koszt strony stać się nie może, pi 
sma takie bez litości składane być powinne ad 
acta. Najmniej zaś powinne być tolerowane podo­
bne emanaeje ze strony osób, mających charakter 
urzędowy, lub prawie urzędowy — władze powin­
ne mieć snrowy nakaz mecierpienia pstrokaci - 
zny, której nieuctwo, niedbałość lub zła wola za­
gnieździć się pozwoliły. Do tego wszystkiego po­
trzebnym jest organ, o jakim  mówimy, potrzebną 
jest formalna kom isja, z powag prawdziwie ru ­
skich złożona — jednem słow em , potrzebne jest 
gorliwe z naszej stroDy zajęcie się rzeczą ruską.

Spasowicz o Wielopolskim.
VI.

W maju 1856 r. car Aleksauder odwiedził 
Warszawę, gdzie wyrzekł znane owe p o i n t  d e s  
r e v e r i e s l  Nie jednokrotuie, powiada Spasowicz, 
podnoszono już pytanie: coby nactąpiło, gdyby 
koncesje udzielone Królestwu w r. 1861 dane by­
ły o kilka lat wcześniej, w r. 1856 np. Pytania 
tego Spasowicz stanowczo nie rozstrzyga.

Zachodzi kwestja, powiada, czy opinia 
publiczna w Rosji zgodziliby się na nie ró ­
wnie chętnie w 56(ym jak w 6lszym ?Zdaje się, 
że nie. Pyta jednak dalej, czy społeczeństwo pol­
skie byłoby podówczas z nich zadowolnione? Nie 
zaspokoiłyby one w zupełności nikogo bezwątpie- 
nia. Zjwioły atoli dalej idące, gorętsze, nie były 
jeszcze podówczas rozbudzone dość silnie, szlachta 
zaś zamożniejsza i ci wszyscy, którzy wówczas 
głos zabierać mogli, nader chętnie przyjęliby na­
wet diobne ustępstwa. Są na to nawet dowody. 
Baron Firks w jednej z swych hrosznr (Que 
fe ra t—on de la Pologne? Berlin 1864) opowiada, 
że w maju 1856 r  , a więc podczas przy jazdu 
cara do Warszawy, zwracali siy do niego nioktó 
rzy z polskich patrjotów ■ - arystokratów z propo 
zycją ułożenia memoriału o potrzebach kraju. 
Żądano wówczas: amnestji dla emigrantów i z e ­
słanych na Sybir, dopuszczenia większych wła 
ścicieli ziemskich do udziału w administracji kra­
ju, oraz utworzenia polskiego uniwersytetu. Pozo­
stał także projekt adresu, ułożony przez Wielo­
polskiego pod datą 25. maja 1856 r., trzymany w 
podobnych granicach. Adres nie był podany. W 
memorjale 1 'locha, przedstawionym ks. Gorczako- 
wowi 2. marca 1861 r. znajdujemy również 
wzmiankę o tern, że klasy wyższe, zamożniejsze 
gotowe yły jeszcze podówc'as zadowolnić się 
nieznacznemi ustępstwami; rzecz to zresztą znauu 
i z innych objawów. Powtórzył się tu fakt, zna­
ny w dziejach wszelkich rewolneyj, że występujące 
zczasem groźnie polityczne burze dały by się 
zawsze zażegnać dość szerokiemi ustępstwami, 
zrobionemi dość wcześnie, zanim je^zi-z* rozhuka­
ne morze ludowych namiętności ni* spiętrzy się 
wysokiemi bałwany. Szkopuł jednak główny leży 
w tem, że ustępstwa owe nie przychodzą dobro 
wolnie; zawsze prawie są one dopiero rezultatem 
nacisku wywieranego przez ruch, są tylko u s t ę p  
s t w a  m i. Gdy zaś fale ruchn rozkołyszą się już, 
trudno im na jedno niewinne skinienie powrócić 
do dawDego łożyska, lub w ciasne się wtłoczyć 
koryto. Następuje wylew, który, bądź rozlewa się 
zwycięzko, niszcząc stawiane mu zapory, bądź 
rozbity o nie i zwyciężony dopiero, opada. Stara 
ta historja powtórzyła się i w latach 1855—68 r. 
Ociągając się niechętnie dano wprawdzie po 
owyi n odwiedzinach carskich amnestje wychodź­
com i zesłańcom, z pewnemi wyjątkami; w roau 
1857 otworzono, jako zawiązek przyszłego uni­
wersytetu akademję m edyczną, a jednocześnie 
zezwolono na zawiązanie Rolniczego Towarzystwa — 
wszystkiego tego jednak jnż było za mało, rozbu­
dzony ruch narodowy wyprzedzał ustępstwa....
0  głębszych reformach wewnętrznych nie było i 
mowy, w samej Rosji debatowano dopiero i to 
w ciasnych jeszcze ramach nad reformą wło­
ściańską.

Reformą tą miało się zająć wkrótce i nowo 
zawiązane w Warszawie Towarzystwo, pozyskując 
tem charakter prawodawczy, stając się nie­
jako instytucją ustawodawczą, złożoną z przedsta­
wicieli kraju, a przynajmniej jednej jego warstwy. 
Rządy nad krajem spraw iają: miękki ks. Gorcza- 
ków, w charakterze namiestnika i wychowany w 
tradycjach paskiewiczowskiego biurokratyzmu Mu- 
chanow, jako właściwy naczelnik zarządu cy­
wilnego. W Towarzystwie Rolniczem na Dierwszy 
plan wysuwa się odrazu, populai uy nadzwyczaj — 
Andrzej Zamoyski. Spasowicz charakteryzuje go 
dość szczegółowo. Zamoyski brał udział w po­
wstaniu 1830 roj/u, wróciwszy jednak zaraz po 
upadku ruchu do kraju, oddał się całkiem pracy, 
jakby dziś powiedziano, organicznej. Otrzymawszy 
staranno wychowanie w Anglji, obznajomiony 
nieco z przemysłem w ministerjalnem biurze Mo 
stowskiego — pan Andrzej z całym zapałem 
oddał się gospodarstwu wiejskiemu, przemysłowi
1 tym podobnym usiłowaniom. Wielką politykę 
zapuścił odłogiem ; sama ona zresztą zeszła z po 
la — polityitą jawną, na czasie i w kraju- była 
właśnie owa praca organiczna. Na tem też polu 
Andrzej Zamoyski zdobył sobie wkrótce imię po­
pularne i rozgłośne ; pociągał przykładem i oso- 
bistemi zabiegami. On to w roku 1842 rozpoczął 
wraz z innymi wydawnictwo, cieszące się sze- 
rokiem nader poparciem w kołach in ternow a­
nych R o c z n i k ó w  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
j o w e g o .  Gdy zawiązano Tow am stw o rolni- 

I cze, głownem jego jądrem i ogni: kiera stało się 
—czne grono redakcyjne Roczników. Pod ta

jednak zwodniczą powłoką, z wychów ania i pozo • 
ru ADglika, niezmordowanego przytem rolnika, 
przemysłowca i kupca, „kryła się dusza miękka, 
czuła, serce polskie, przepełnione ucznciami Daj - 
nowszego stempla — serce, które wycierpiawszy 
wiele od uderzeń losu, doszło do tego marzyciel­
skiego i mistycznego fanatyzmu miłości ojczyzny, 
który stanowił cechę charakterystyczną ówczesne­
go pokolenm.. Zamoyski wgruLcie był nie szcze­
gólnym przedsiębiorcą, ekonomiczne jego przed­
sięwzięcia rzadko udawały się — spekulował 
■ednak z obowiązku sumienia, z pobudek naj­
czystszego parrjotyzmu; co się zaś tyczy polityki 
tego patr otyzmu, to, powiedzieć można, że była 
ona nie z tego świata. Ojczyzna, którą pokochał, 
była rozległa, od morza do morza, niepodzielne i 
niezawisła, iak za Zygmuntów i Batorego. Zył on 
w tym ideale, oderwanym od warnnków czasu i 
miejsca, nie łamiąc sobie nad tem głowy, jak go 
sprowadzić na ziem ię; nie robić żadnego kroku 
naprzód dla urzeczywistnienia tego ideału, syste­
matycznie unikać wszelkich kompromisów z rzeczy­
wistością — to było jego hasło. Ze Polska bę­
dzie, w to on wierzył... O coś jednak starać się, 
prosić, domagać się — znaczyło z punktu widze­
nia Zamoyskiego odstępować od ideału, zrzekać 
się go. „Nie mamy prawa żądać, nie chcemy 
jednak prosić o cokolwiek", powiedział raz nc po­
siedzeniu Towarzystwa Rolniczego — na pytanie 
z a ś : co robić ? zadane mu przez Gorczakowa na 
kilka godzin przed katastrofą«■27. lutego 1861 
r., odpowiedział — „opuścić kraj". Gdyby wró­
cono konstytucję 1815 r., kazano jednak o nią 
poprosić — Zamoyski niewątpliwie odmówiłby'.

Takim był powszechnie łubiany prezes To 
warzystwa Rolniczego, które 1-czyło niebawem
3.000 członków, człowiek, który w wydarzeniach, 
poprzedzających ruch zbrojny, był typowym re- 
prezentantem szlachty ówczesnej, przynajmniej 
najlepszej jej części — i który pod każdym 
względem był przeciwstawieniem i rywalem, ta ­
kiego „polityko-realisty" z słowiańsko rossyjskim 
odcieniem, jakim był margrabia Wielopolski. To 
warzystwo rolnicze nie przyjęło margrabiego na 
członKa... Tymczasem zblizały się chwile, w 
których żelazny ów mąż stanu miał czynnie wy­
stąpić.

Ltsty ekonomiczne.
i ,

('Koleje galicyukit — górnictwo naftowe. — p rze­
mysł drzewny.)

Czasy w których w Galicji zajmowano się wyłą­
cznie wielką polityką, w najlepszym razie sprawami 
administracyjnemi kraju, minęły już bezpowrotnie. 
Osiągnąwszy samorząd, język narodowy w sądzie 
i urzędzie, kraj a raczej mężowie przodujący nau­
ką, wiedzą i przywiązaniem do kraju, zaczęli uwa­
gę zwracać na ekonomiczna nasze stosunki.

Dobrohjt wspiera zawsze w wysokim stopniu 
dążności narodowe i jest ubezpieczeniem uzyska­
nej w tym kierunku pozycji. W kraju ubogim w 
kapitały, bez kredytu za granicą, którego koleje 
znajdują się w obcych, po części nawet krajowi 
nieprzychylnych, a w najlepszym razie obojętnych 
rękach, którego nieliczne fabryki, z bardzo małym 
wyjątkiem, były własnością obcokrajowców, nieła­
twe było szybsze rozwinięcie się sił narodowych 
na polu ekonomicznem, a mimo to, jeżeli puró- 
wnamy stan ekonomiczny Galicji jeszcze przed laty 
kilku ze stanem dzisiejszym, to spotkamy się ze 
znacznym postępem na lepsze, to z zadowoleniem 
skonstatować możemy, że dużo zrobiono, chociaż 
jeszcze dużo pozostało do zrobienia.

Przed kilku laty koleje Karola Ludwika, 
Lwowsko-czerniowiecka, Albrechta i Dmastrzańska 
były kierowane przez zarządy centralne niemiec­
kie, a Polacy, którzy przy tych zarządach czy to 
w radzie, czy to w zarządzie znaieźli umieszcze­
nie, odgrywali albo podrzędną rolę, albo uiegali 
wpływom kierującym.

Nie wiele się wprawdzie pod tym względem 
w ostatnich latach zmieniło, lecz w każdym razie 
nie da się zaprzeczyć, że c h o c i a ż  p o wo l i ,  ży 
wioł polski zabiera przy kolejach galicyjskich po­
zycję po pozycji.

Ostatnie skompletowanie Rady zawiadowczej 
kolei Lwowsku-Czerniowieekiej trzema Polakami, 
ludźmi zasad i świidomości obowiązków wobec 
kraju, powitaliśmy z przyjemnością, jako dobry 
zadatek na przyszłość. Ważną rolę w stosunkach 
ekonomicznych galicyjskich odegra kolej trans­
wersalna. Jeżeli się nie da z jednej strony za­
przeczyć, że przyjście jej do skutku zawdzięcza­
my „Laenderbankowi", to z urug.ej strony uznać 
trzeba, że ci członkowie Rady państwa, którzy 
głosowali za budową przez państwo, znakomitą 
oddali krajowi usługę ; nie wchodząc w inne mo- 
menta, cnoćby tylko dlatego, że oszczędzili 
państwu, a zatem w części i krijowi, kilka milio­
nów złr. i że umożliwili w przyszłości zjednocze­
nie się małych kolei galicyjskich, a ewentualnie 
i kolei Lwowsko-Czemiowieciriej, z koleją trans­
wersalną, z pomnięciem wpływ jw, po za zarzą 
darni pojedynczych kolei Jeżących. Zresztą w dzi­
siejszej kombinacji wpływ rządu na lgrupowame 
się małych kolei galicyjskich koło kolei trans­
wersalnej i na organizację takowej będzie decy­
dującym, a zstem i Koło polskie w Radzie pań­
stwa będzie mogło w tej sprawie wywrzeć wpływ 
stanowczy, jeżeli przypadkiem jakieś mistyczne 
względy na wielką politykę me będą powodem, 
że znowu poświęcone im zostań., ważne interesa 
ekonomiczne kraju. Nie wątpimy, że przy przy­
szłych wyborach do Rady państwa wyborcy wy 
razą z większym naciskiem, jak dotychczas, swoje 
żądania ekonomiczne i wypowiedzą, że się nie 
zadowolą ogólnikam o polityce utylitarnej, której 
po większej części nie znąją i nie podzielają; 
słowem, że w tym kierunku posłowie do Rady

państwa wYniosa z kraju tak zwana „gebundene 
Marschroute".

Jeżeli organizacja kolei transwersalnej odbę­
dzie się na wzór dyrekcji kolei, nabytych pizez 
państwo, lub adnhmstrowanych Drzez nie w sku­
tek sekwestracji, jak np. kolej zachodnia, Rudol­
fa, Gizeli itd., to spodziewamy się, że główna dy­
rekcja tejże będzie we Lwowie, jesteśmy bowiem 
zdania, że gdyby w kraju miały fungować tylko 
lokalne inspektoraty, toby przeciw takiej organi­
zacji kraj jak najenergiczniej zaprotestował.

Słowem, kolej transwersalna musi być, ró­
wnież jak sądy i urzędy galicyjskie, Polakami ob­
sadzona i rządzona, a język polski musi być jej 
językiem administracyjnym.

Czy osią tej organizacji będzie kolej Lwo­
wsko - Czerniowiecka, czy też Przemysko - Łupko- 
wska, to dla kraju rzeczą podrzędną, tem więcej, 
że oba zarządy tycb kolei mają swe zalety.

Ze kolej transwersalna będzie linją konkuren­
cyjną kolei Karola Ludwika i że ta ostatnia bę­
dzie się musiała z koleją transwersalną podzielić 
znaczną częścią towarow, a mianowicie bydłem i 
produktami Podkarpacia, o tem jest każdy prze­
konany, a ci tylko zdania głoszą przeciwne, któ­
rym na tem zależy.

Nie trzeba nahiralnie zważać w tej mierze 
na kurs akcji kolei Karola Ludwika, kursu bowiem 
nie stwarzają stosunki kom ercjalne, ale chwilowa 
sytuacja przedsiębiorstwa, bankierzy, Którzy wię­
kszość akcyj posiadają, nowe emisje, zresztą uspo­
sobienie giełd itd.

Jeżeli zatem nie nlega najmniejszej wątpli­
wości, że kolej transwersalna będzie koleją kon­
kurencyjną, podniesie przemysł, han d e l, a zatem 
i dobrobyt’ nietylko Podkarpacia, ale całego kraju, 
że dalej kolej Karola Ludwina liczyć się z nią 
będzie mnsiała, jako z nowym i potężnym czyn­
nikiem w życiu ekonomicznem Galicji; to nie wąt­
pimy również, że i jakość ustroju administracyj 
nogo tejże kolei oddziała bezwzględnie na tera­
źniejsze i przyszłe żywioły, składające zarząd ko­
lei Karola Ludwika.

Kolej Karola Ludwika stanowi najważniejszą 
i najgłówniejszą linię komunikacyjną w krain n a ­
szym, jest ona wzorowo administrowaną i tak 
finansowo skonsolidowaną, jak nie wiele kolei w 
Europie. Pozycję taką nie łatwo będzie wziąć 
szturmem. Droga pogwałcenia woli akcjonarju- 
szów, jako posiadaczy tejże kolei, jest zdaniem 
mojem nieodpowiednią, bo nie prowadzi do celn, 
jeżeli jednak jakiejś pozyeji nie można wziąć z 
w szelką pewnością jednym zamachem, to ją wziąć 
będzi# można powoli, ale tem pewniej wojną pod­
jazdową.

Zresztą exempla trahunt, a przykładem ta­
kim musi być przyszła organizacja kolei transwer­
salnej, i ięzyk urzędowy, który nie może być 
inny jeno polski,

Otwarcie jednak powiedzmj, że sposób, w 
jaki zorganizowano sekcje budownicze tej kolei, 
jest nie wiele obiecującym. Dzienniki kraiowe 
bez wyjątku i bez względu na odcienia poli­
tyczne, wyraziły wcale nie dwuznacznie zapatry­
wania i życzenia kraju. O ile życzenia te zna­
lazły odgłos w Kole poselskiem w Wiedniu — 
nie wiem, bo nie jssiem  członkiem Rady pań - 
stwa, a w dziennikach krajowych nie spotkałem 
się z żadną enuncjacją Koła w tym kierunku. 
Ale mniejsza o to, czy Koło sprawą tą się zaj­
mowało czy nie, mniejsza o to, czy między inży­
nierami kolei transwersalnej jest kilku Niemców 
mb mnnplemiennych Słowian, co do mnie, prze­
konany jeRtem, że ludzie ci posiadają wszelką 
kwalifikację i wypełnią odpowiednio poruczone im 
stanowisko.

Trochę mniej eksluzywności, a więcej ko­
smopolityzmu w tej mierze, wcale nam nie za­
szkodzi, tem więcej, że jesteśmy dzisiaj w pełnem 
posiadania praw w kraju nzszym, a Kilku obeo- 
kraiowcow nie cofaie witecz ani żwawo pulsują­
cego życia narodowego, ani też nie będzie prze- 
ikodą dla rozwijającego się dobrobytu naszego 

Dla drobnostek jednak me powinniśmy stracić e 
»ka daleko sięgających, kardynalnych kwestyj. 
Zastosowałbym tu przysłowie niemieckie: „Vor 
lauter B^umen sifcht man den Wald nicht". Ta­
ką kwestją jest kwestja trasy koiei transwer­
salnej.

Miasta i miasteczka nasze rozwijały się tak 
jak w całym świecie nad rzekami, przy traktach 
któremi się przesuwał handel minionych wieków ■ 
drogi później zbudowane, zastosowano do tych 
przeszłością uświęconych stosunków; zresztą zwy 
kłe te drogi nie mogły zmienić targów handlo­
wych, ani w zupełności je wywrócić a zastąpić 
inn imi. Inaczej się jednak ma rzecz z Kolejam: 
potężny ten wynalazek naszego wieku z samej 
rzeczy spewudowai kompletuy wywrót stosunków 
handlowych, Koleje niszczą pojedyncze empotja 
handlowe, a stwarzają now e; rzeki spławne, które 
dawniej tworzyły żyły komunikacyjne, wzbogacały 
miasta nad mami leżące jak n. p. nad Duuaiem 
Lim, Regensburg, Linz, jak nad Wisłą Sando* 
mierz, Toruń, stanowią dzisiaj tylko podrzędne li­
nie komunikacyjne tak, że dopiero prohibitywny sy­
stem ekonomiczny ks. Bismarka i agrarczyków 
n.emiecKich wprowadza w ostatnich latach Wisłę, 
Elbę i Ren po części par force, po części sztu- 
cznemi śrfakam i do dawnego znaczenia,' we Frań 
cji zaś Freycinet stwarza cały system kanałów 
jako komunikację przeznaczoną do transportów 
płodów surowy cii, i w  taki sposón chce konkuro­
wać z wielklnmi kompanjami kolejowemi.

Również niekorzystnie wpłynęły Koleje na 
małe miasteczka i to tem dotkliwiej, ileże handel 
tych miejscowości nie był wyłącznie lokalnej na 
tury, lecz był handlem komisowym, lub etapo­
wym. Łącząc najodleglejsze okolice z nidm orskie- 
mi pozycjami handlu wemi, usuwając enrezne odle­
głości zapomocą taryfy <tyferea<yonalnej stworzyły 
Koleje zupełnie nowe stosunki, stały się ródłem

dobrobytu i przyczyną wzrostu jednych a upadku 
drugich miejscowości. Najniekorzystniej atoli wpły­
nęły koleje n t  owe miasta, koło których przecho­
dzą one z daleka.

Dziwną i doprawdy godną zastanowienia 
jest rzeczą, że przy nowych kolejach galicyjskich 
miasta ważniejsze zostały albo pominięte, albo tyl­
ko szczególnemu zbiegowi okoliczności zawdzięcza­
ją połączenie swe z siecią kolejową. Sambor zdo­
był sobie stację kolejowa fortelem, Sanok został 
pominięty, a Sącz zawdzięcza zbliżenie się kolei 
do miasta li tylko wyraźnemu żądaniu arcyks. Al­
b re ch t.

Projektowane linje kolei transwersalnej dą­
żność cechuje ta sama. Dziennihi krajowe dono­
szą, że Gorlice, które dzisiaj sa punktem dośrodko­
wym przemysłu naftowego, których obrót handlo­
wy roczny, według samych wykazów pocztowych, 
wynosi * mdiony złr., a dalej* Wadowice, A ndry­
chów i Kęty mają być pominięte.

Nie obchodzi mnie wcale interes żadnej z 
wymienionych powyżej miejscowości, nie stawiam 
dę wcale na stanowisku zaścianKOwego patrio­
tyzmu, ale doyaw dy zapytać Bię gtdzi, neż to 
takich Gorlic, Wadowic lub Kęt mamy w Galicji? 
Jakie w tej kwestji stanowisko zajęło Koło, tru ­
dno autentycznie powiedzieć, gdyż tylke poufne 
doniesienia dają pewne wskazówki. Pan minister 
Zi^miftłknwski powiedział deputacji, proszącej go 
o zajęcie się sprawą dworca kolei w Gorlicach, 
że zapisał sobie Gorlice w pamięci.

Poseł do Rady pańsiwa z Gorlic traktuje 
sprawę całą ze spokojem godnym wyznawcy ko- 
ranu, a tymczasem przemysł i handel naftowy 
Gorlick’ mógłby mu powiedzieć słowami p iaw dv! 
„Dis pana to jest igraszką, nam chodzi o 
życie".

Jego Ekscelencja pan prezes Koła polskiego 
komunizuje odpowiedź m inistra handlu irzeka>ą- 
cą, że trasa kolejowa nie może być prowadzili*, 
ns Ropę, tj. że ominięte będą dwa tartaki paro­
we i kilkanaście rafineryj nafty, a kolej prowaizo 
ną będzie przez okolice, pozbawione w zupełności 
handlu i przemysłu, bo pierwsza warjanta prowa­
dzi p.zoz teren osuwający się.

Tymczasem te „rutschtereny* znajdują się tylko 
w lantazji pana inspektora Dostała, bo kiedy temi 
dniami Gorlicka sekcja budowy, dostała nakaz 
studjs wania, warjanty Grybów-Ropa-Gorlice, inży­
nierowie, pomimo, że nie jes t im obcem zapatry- 
warie na trasy szefa biura, nie mogą do dziś dnia 
znaleźć tych rutschterenów. Zdaje się więc, 'te 
wspomniany pan inspektor nie robił i-tudjów miej­
scowych, żc orzekł w ważnej sprawie krajowej na 
chybi tran, że dalsze jego zacnowanie się w tej 
kwestji było tylko konsekwentnem trzymaniem się 
raz wyrażonego, chociaż, jak cię pokazuje, bez­
podstawnego zdania, a co ważniejsza, i i  błędnie 
również poinformował w tej cprawie m in istra  han- 
din, jak się to okaznje z odpowiedzi tegoż, danej 
panu Grocholskiemu.

Wprawdzie zadań<em kolei transwersalnej po­
winno być, ile możności przysunąć się do Podkar­
pacia, bogatego w siłę wody, w drzewo i płody 
górnicze, wprawdzie Fodkarpuoie jes t nie wątpi; wie 
kolebką przyszłej industrji krajowej na więkuzą 
skalę — ale pomimo tego n.e poruszałbym Inrt 
styj lokalnych, tem więcej, że trasa na Ropę mo­
że być znacznie kosztowniejszą, gdyby nie zmusi­
ły mn-e do tego powyższe daty w niezwykły spo­
sób charakteryzujące metodę, z jaką traktowane 
bywają w kraju naszym ważne kwestje oko no- 
miczne.

Bada państwa.
We wtorek, dnia 18. b. m. odbyło się ^ s i e ­

dzenie Rady państwa pod przewodnictwem Smol­
ki. Rozdano przedłożenie rządowe, dotyczące po­
łączenia kolejowego przez Czechy i Morawią, re ­
ferat komisji prawniczej, dotyczący projektu prze­
pisów karnych, skierowanych Ini zapobieżeniu u- 
daremnienia egzckucyj sądowych; przedłożenie rzą­
dowe, tyczące się kredytu dodatkowego do preli­
minarza ministerstwa spraw wewnętrznych za rok 
1882. Przedłożenie to dotyczy wykonania prawa 
przeciwko zarazie bydlęcej i ma na celn powię­
kszenie li izby rewizorów bydła, zwiększenie liczby 
żandarmów, czuwających nad ruchem bydła i kon­
trolą odnośnego katastru, zabezpieczenie kosztów 
oględzin bydła i wzmocnienie straży granicznej 
przeciwko przemytnictwu; żądana suma wynosi 
272,350 zł., przeznaczoną jest w większej czę­
ści dla Galicji i Kuso w iny , dalej przedłożenie 
rządowe, dotycząoe uwolnienia od opłat przy trans- 
akcjach, mających na celu zalesienie Karstu w o- 
krega miasta Tryestu; pismo m inistra finansów, 
do yczące zamknięć.a rachunków w gospodarstwie 
pup.stwowe n za rok 1878; sprawozdanie komisji 
legitymacyjnej o wyborze ks. Ferdynanda Lobko- 
witza i nakon.ee sprawozdanie komis]i kolejowej 
o petycjach,

Po udzieleniu posłom pp. V. La o d o n  i F e ­
d o r o w i c z o w i  dwumiesięcznego, a Józefowi 
K r z y s z t o f o w i c z o w i  inGmietnęcznego ino* 
pn, przystąpiono do porządku dziennego. Przedło­
żenie rządow6 o bndowie Czesko-Morawskiej kolei 
transwersalnej odesłano do komisji kolejowej, 
poczem przystąpiono do drugiegc czytana przed­
łożenia rządowego, o uznaniu osób zaginionych za 
umarło. Prawo to spowodowane zostało i-atastroią 
w Ringteatrze. Sprawozdawca po^ił Z a t o r s k i  
wnosi przejście do rozprawy szczegółoweji W roz­
prawie generalnej zapisani do głosu: Dr. Kopo i 
Dr. Jaąues. Obaj przenu.v.nyą przeciwko rządo­
we uu pro cktowi, motywując odmienne swe wy­
stąp eme. Poseł Granwald poiemizuje z Koppem,

Jaęues stawia wniosek odesłania przedłożenia 
do komisji prawniczej, dla uzupełnienia go spe- 
ęjameuii postanowieniami, odnustącemi się do ka­
tastrofy teatralnej. Zabiera głos pe.,el M a d a /
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s k i. Nie mogę podzielać zarzutów poprzedmego 
id owej przeciwko projektowi. Przedłożenie miało aa 
względzie wypadek z Ringteatrem, resztę należy 
pozostawić sędziemu przy ocenianiu każdego spe­
cjalnego wydarzenia. Reprezentant rządu, y. Har- 
rase rsky, zbija także zarzuty dr. Jaques’a i wnosi 
przejście Jo rozprawy szczegółowej, na podstawie 
elaboratu komisji. Po przemówieniu sprawozdawcy, 
zawotowano przejście do rozprawy szczegółowej. 
Wniosek posła Jaques'a odrzucona.

Pojedyncze paragrafy projektu rządowego 
przyjęto bez dyskusji. — Następne posiedzenie 
w piątek. _______________

Deklaracje szlachty rosyjskiej.
Driewnik warszawski odbiera następujący te ­

legram z Petersburga d. 18. bm- :
goniec urzędowy ogłasza: dnia 8. (20.) marca 

marszałkowie szlachty gubemji Moskiew-skiei z ło ­
żyli oświadczenie gotowości oddania -siebie i całej 
szlachty do dyspozycji rządu, ku ochronie św. o- 
soby monarszej podczas koronacji. Dnia 15. (27.) 
marca marszałkowie szlachty guberud Petersbur­
skiej uczynili to samo z dodatkiem, że nletylko 
na czas koronacji, ale na zawsze, we wszelkich 
wypadkach, oddają siebie rządowi, w celu bronie­
nia monarchy “.

Ze szlachta wszystkich ianych gubernii pó j­
dzie, lub pójść będzie musiała; w też same tro ­
py — to więcej jak pewne. Deklaracje podobne 
posypią się jak z rękawa. I  wnioskować można, 
że prawdopodobnie , policja się przekonała, 
iż rewolucjoniści powzjęli silne postanowienie 
skorzystania z koronacji, jeśli nastąpił taki wylow 
uczuć lojalności szlachty rossyjkiej. Ale mniej­
sza o to.

Czytając doniesienie powyższe, mimowoli 
przychodzi na myśl Francja z czasów wielkiej re 
w olucji: szlachta emigrowała, a król jej był
ścięty. Nie chcemy robie z tego aluzji.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 18. kwietnia. W edług doniesie­

nia T^owojt ‘Wronia, projekt przepisu znoszącego 
podatek od dusz ma być wniesiony do rady pań­
stwa.— R aJa państwa zajmie się roztrząśnienlem 
przedstawienia ministerstwa wojny o asygnowanie 
nadetatowego kredytu na urządzenie nietykalnych 
fortecznyeh zapasów żywności w okręgach wojen 
nych: warszawskim, wileńskim, kijowskim i ede- 
skim. —Niektóre dzienniki tutejsze podają wiado­
mość o aresztowaniu w Odesie trzeciego uczestni­
ka zam actu na życie jenerała S tr ie tn o w a .

pow oje W ron ia  jeszcze raz wraca do sprawy 
Krupskiego przeciw byłemu ministrowi Maków i 
tajnemu radcy Szewiczowi, mocno ubolewając nad 
mniemaną niekonsekwencją rządu w tern niby, że 
zamiast stać zawsze po stronie „d:ejatielów,“ po­
zwala Polakom dochodzić sprawiedliwości. A prze­
cież ukaz 5go marca roku 1864 wydany był w 
w tym celu, woła powoje “Wremia, ażeby zniszczyć 
na Litwie i Rusi element polski 1 Ubolewając w 
ten sposób nad mniemaną niekonsekwencją rządu 
swojego—który przecież żadną miarą n e zasłu­
guje na jakie bądź wyrzuty, bo ukazy drakońskie 
z czasów Murawiewa ściśle dotąd są utrzymywa­
ne i zastosowywane, o czem p. Suworyn wie do 
brze—ubolewając tedy w ten sposób. Wpwoje 
W rem ia  dopuszcza się ciekawej niedyskrecji, a 
mianowicie wykrywa, że lat temu ośmnaście 
istniał projekt w głowach Milutinów, Samarynów 
i tym podobnych „przyjaciół Słowian," zaludnie­
nia Żmudzi Niemcami I Pomimo, że projekt nie 
przyszedł do skutku, pozostanie jednak on zawsze, 
wraz ze znanym a kilkakrotnie powtarzanym za­
mysłem oddania Kongresówki po lewy brzeg W i­
sły Prusakom — najlepszym dowodem czem byli 
właściwie członkowie .Komitetu urządzającego" i 
czem są dzisiaj ich epigonowie, w rodzaju Aksa- 
kowa i wspomianego już p. Suworyna. Charkow­
ski korespondent ^ o ło iu  donosi, że wszyscy pod­
dani pruscy, austrjaccy, i szwajcarscy, służący na 
kolei Charkowsko-Azowskiej, w przeciągu dwóch 
przedostatnich tygodni, podali prośbę o przyjęcie 
ich w poddaństwo rosyjskie. Przykład ich znaj­
dzie niewątpliwie mnogich naśladowców—dla ka­
wałka chleba.

Teoria donosi, że starania Zarządu południo­
wo-zachodnich dróg żelaznych o niewydalenie z 
Kijowa żydów służących na kolejach, a niemają- 
cych praWa do pobytu, nie odniosły żadnego sku­
tku. Wszyscy obow’ązani są opuścić Kijów do 
dnia logo  kw ietn ia , z wyjątkiem tylko zajmują­
cych ważniejsze posady, którym pozo«taw.ono te r­
min roczny do wyjazdu.

Odesa podczas świąt wielkanocnych przedsta­
wiała widok miasta ogłoszonego w stanie oblęże­
nia. Wojsko było skonsygnowane, patrole konne i 
piesze dzień i noc przerzynały miasto, patrząc 
pilnie, ażali nie skupia się gdzie gmin uliczny w 
celu uderzenia na żydów. Tylko tym środkom, 
zarządzonym przez gen. Gurkę, dodaje ‘Wicstnik 
odes k . zawdzięczać należy, że święta wielkanocne 
przeszły bez powtórzenia przeszłorocznego żydo- 
bicia.

K R O N I K A .
tC tpSw  26 . k m c tn ia .

W iadomości osobiste. Ksiądz metropolita 
S e m b r a t o  w i c z ,  wyjechał do dóbr kapitulnych 
Perechińska. Dopiero po powrocie ztamtąd wyruszy 
na wizytacje dekanatów wymienionych przez nas 
wczoraj. — Józefa Z i m m e r, była primadona opery 
niemieckiej we Lwowie, umarła dnia 16. b. m. w 
Presburgu,

t  Dr. Aleksander Paw łow ski, radca dworu i 
były dyrektor akademji „Teresianum14, zmarł d. 18 
b. m. we Wiedniu, licząc dopiero lat 51. Ś. p. 
Pawłowski urodził się w roku 1830 dnia 28. paź 
dziernik i w Eisenstadt na Węgrzech. Studia koń­
czył w T er sianum, poczem oddał się zawodowi 
prawniczemu. Uczył się praw najpierw w Presbur- 
gu, następnie w Koszyc ich i Wielkim Waradynie 
W  roku 1861 został nauczycielem książąt sasko- 
koburgsłdch Filipa i Augusta, którym towarzyszył 
w podróżach przez lat kilna. W raku 1«6 i powołał 
go minister Schmerling do nowo otworzonej rady 
naukowej, a po zwinięciu tejże otrzymał ś. p. P a­
włowski katedrę na uniwersytecie wiedeńskim. W 
roku 1867 powierzono mu dyrekcję „Teresianum14. 
Posadę tę opuścił w roku 1878 w skutek słabości. 
Zmarły zapruwadził był w urządzeniu „Ter* sianum“ 
wiele bardzo pożytecznych reform. Za te zasługi u- 
dzielił mu cesarz order Leopolda 1 żelazne’ korony,

Król hiszpański, który podczas dyrektorstwa Pawło 
wskiego był w „Teresianum14, zaszczycił go wielkim 
krzyżem orderu Izabbli. Oprócz tego miał wiele 
innych orderów. Pomiędzy tymi wymieniamy sasko- 
ernestyński i brazylijski.

Pom nik M ickiewicza Onegdaj został roz­
strzygnięty konkurs na pomnik Mickiewicza. Nagro­
dę 1000 franków otrzymał p. Dykas, obecnie uczeń 
profesora Zumbnscha we Wiedniu, a niegdyś Wale­
rego Gadomskiego. Wynik ten jest prawdziwą nie­
spodzianką dla wszystkich, którzy wystawę proje­
któw zwiedzali. Nikt prawie z zwiedzających nie 
zwracał uwagi na projekt p. Dykasa z dewizą: 
-Spłoszona kraska14. Bo też i nie było na co 
zwracać uwagi, nie było czemu się przypatrywać.

Projekt przedstawia Mickiewicza siedzącego 
z zeszytem w ręku, jakby to, co napisał, chciał de­
klamować. Tak objaśnia pomysł swój sam artysta. 
Mickiewicz, gdyby zobaczył ten projekt, pewnieby 
powiedział: „Tak ja nigdy nie siadywałem14.

Lecz żart na stronę. Pomysł p. Dykasa nic 
a nic nie licuje z postacią Mickiewicza, jako wie­
szcza narodowego, jako najpotężniejszego z naszych 
poetów. Akcesorja dekoracyjne, także nieszczególne. 
“Wszystko jakieo mdłe, bez życia, polotu i siły 
twórczej. Nie ma tam ?,ni skupienia jednej wielkiej 
myśli, ani bogactwa form. Mierne i to bard2o mier­
ne dzieło, tak co do pomysłn, jak i wykonania.

Miałżeby pomnik dla największego z naszych 
poetów, pierwszy pomnik, jaki naród swema geniu­
szowi stawia, być wykonanym istotnie według 
tego projektu?

Szkoda by to była, a po wielkich nadziejach 
smutne rozczarowanie.

Z pobojowiska. W szpitalu w Serajewie 
znajdują się pjmiędzy rannymi w walce z powstań 
cami żołnierze 77. pułku: Jędrzej Hołowej i Jan
SpanCzak, obaj lekko ranni.

Na pogorzelców Żmigrodu ofiarowała kapi­
tuła rzj m. kat. 50 zł.

Dzwon pożarny zaalarmował dzisiejszej nocy 
o godzinie 12‘/« publiczność, tudzież obie straże o- 
gniowe, miejską i ochotniczą. Paliło się na III. 
dzielnicy w ulicy Tkackiej nr. 13. w realności pani 
Jaworskiej. Wielka odległość i zły dojazd przeszko 
dził wczesnemu ratunkowi. Wszelako spłonął tylko 
dach i część sufitu. Z korpusu straży ochotniczej 
było 28 strażaków na miejscu z wicenaczelnikiem 
Ferdynandem Hendricnem. Z powodu podejrzenia, 
że ogień został podłożony, wytoczono śledztwo są­
dowe.

Mianowanie. Minister i kierownik minister­
stwa sprawiedliwości mianował kandydata notarjatu 
w Krakowie, dr. Henryka Meissnera, notaijuszem w 
Wiśniczu.

Zam knięcie szk o ły  ew angelickiej na dni
14, o czem donosiliśmy przed trzema dniami, na­
stąpiło w skutek wypadku zaraźliwej choroby w tym 
samym budynku, gdzie się znajduje szkoła.

Poszukiwania zakazanych książek rnskicli 
odbyły się w Zadniszówce i Staromyszni 15. bm. 
w okolicy Podwołoczysk. W pierwszej z tych wsi 
znaleziono n wieśniaka Maksymowa kilkanaście 
egzemplarzy „Nauki14 i „Ruskij Rady14. W Staro 
myszni u rodziców Moksymowa znaleziono także 
„Naukę14, ale tylko dwa dawniejsze roczniki.

Bractwo kościoła św. Jana przysłało do nas 
deputację z dokumentami, z których okazuje się, że 
bractwo to, na mocy reskryptu namiestnictwa do 
1. 1297, upoważnione jest do zbierania składek w 
całem mieście na odnowienie tegoż kościoła, Wy 
pływa z tego, że „Ostrzeżenie14 proboszcza kościoła 
św. P. Maiji Śnieżnej, ks. Korzeniowskiego, zamie­
szczone w Nrze 87. “Dziennika jpobkie^o jest bez 
podstawne.

Z u licy  Żółkiew skiej dochodzą nas zaźale 
lenia na to, że na samym środku drogi, koło cer­
kwi św. Mikołaja, istnie e nigdy niewysechająca ka­
łuża, powstająca widocznie z wylewów, a szerząca 
w okół wonie zaraźliwe. Możeby zechciał w to 
wglądnąć magistrat, a równosześnie pomyśleć i o 
tem że z ulicy pod Bramką niepodobna, dostać się 
pizy błocie na górę i że z tego powodn koniecznem 
by było wybndować tam schody.

Upadłość- Sąd ogłasza konkars na majątek 
upadłej firmy kupieckiej Ozjasza Fahrera we Lwowie.

Pan Marceli Ż ym irsk l, właściciel apteki w 
Ropczycach, wydał oaólnik drukowany, w którym 
pisze :

Czarna malwa (sohworze Stockmalye) znalazła 
w ostatnich czasach wielki popyt w przemyśle i han 
dlu technicznym, a cena tejże doszła do 200 zł. za 
100 klgr. Uprawa tej rośliny, zwłaszcza w większych 
rozmiarach, prawie żadnych nie stawia dla plantato­
ra trudności, gdyż raz zasadzona przez 5 lat plon 
d a je ; zy«ki zaś z tej uprawy przewyższają cztery 
kroć uprawę dotychczas znanych a zyskuwnych ro­
ślin. Jako dowód stanowi cyfra, że z jednego morga 
czystego zysku do 500 zł. osiągnąć można. Książkę 
traktującą obszernie o oprawie czarnej malwy, po­
lecam po cenie 50 cnt. franco za nadesłaniem na- 
leźytości.

Kwiat czarnej malwy skupuję i stosowiiie do 
nadesłanej próbki cenę oznaczam najwyższą, jaką 
dają fabrykanci zagraniczni.

Następnie zwracam nwagę na wszelkie z i o ł a  
l e k a r s k i e  dziko rosnące, które przy starannem 
zbieranin i suszeniu mogą się bardzo wiele przyczy­
nić do podniesienia przemysłu domowego, 'dając za­
robek biednej klasie ludzi podczas przednówku i lu­
dziom niezdolnym du ciężkiej pracy. Podaję tn zioła, 
które mają lepszą cenę. Cen dokładnych trudno o- 
znaczyć, zależą one bowiem od pory roku, urodzaju 
i sposobu suszenia. Zioła zbierane podczas deszczu, 
lub z rosą, szybko czernieją i tracą na wartości; 
zioła więc zbierać należy podczas suchej pory, a su­
szenie* odbywać się powinno na przewiewnym stry­
chu lub na słońcu w ten spo«ób , że wilgotne zioła 
na rozciągniętych płótnach schnąć powinne. Od tych 
więc warunków zawisła ich cena. Kwiatki zbierane 
mają być bez szypułek, krótku obrywane, po wysu­
szeniu mają mleć naturalną barwę, gdyż wypłowiałe 
lnb podczas suszenia przyczerniałe, mają niską cenę; 
zioła liściaste o ile możności tyłku same liście , bez 
badj lów, lnb tylko wierzchołki obiywać należy. Wy­
mieniam : kwiat podbiału, maku dzikiego polnego, 
bławatu, pokrzywy białej, rumianek zwyczajny, kwiat 
bzowy, lipowy, ślazowy, arniki, tarniny, karduus be- 
nedyktns, centnrji, lulek liście i nasię., szaleniec, wilczą 
wiśnię Hellado na), sporysz, mięta pieprzowa, melissa, 
szałwia, mięta kędzierzawa, rumianek rzymski, ma- 
joranek, józefek, ślaz, tymian. ogórecznik, gorczyca 
czarna, czarnuszka, kminek, koper wioski, anyż, mak 
biały, niebieski i czarny.

Nadmi miam również, że niektóre okolice obfltnją 
w jałowiec, tatarski korzeń, lycopodium, jagody bzo­
we (tylko czarne jagody mają być suszone), pączki 
sosnowe nii rozkwitnięte, które się zbiera z wiosną 
ze ściętego drzewa. Hiszpańskie muchy (Canlharides) 
pried opadnięciem roiy należy itrząść na płótno i

siarką szybko podkadzić, jest to artykuł w wyso­
kiej cenie.

Chcącym poświęcić się zbieranin roślin aptekar­
skich, mogę polecić jako korzystne przedsiębiorstwo, 
zwłaszcza, że n nas nie jest tak drogi robotnik, a 
bardzo wiele roślin marnuje się bez celn, bo nie ma 
kto Indzi ponczyć, ile martwego kapitałn można n 
nas w kraju zużytkować. Najchętniej udzielam na 
żądanie bliższej informacji, co do zbierania, suszenia 
itd., również proszę nadsełać wcześniej próbki do o- 
cenienia, załączając zawsze markę na odpowiedź, 
gdyż w innym razie listy będą niefrankowane. Zioła 
wysełam w lipcu , sierpniu i połowie września, bo 
mają lepszą cenę, z powodn, że fabrykanci starają 
się jak najprędzej swe potrzeby zaopatrzyć, chociaż 
ekspedycja ziół trwa n minie cały rok, bo mam ciągłe 
zamówienia.

W yka/ inspekcji e k dyrekcji policji
z dnia 19. kwietnia. Skradziono pann K. S. z kie 
szeni zegarek srebrny, cylinder, ze srebrnym łań 
enszkiem.

R ad łó w  18. kwietnia. Śp. Anna H e l c l o w a ,  
zmarła w r. 1880, zapisała cały swój majątek na 
fundację domn dla nieuleczalnie chorych i rekonwa­
lescentów w Krakowie. Fundacja ta nie weszła do­
tąd w życie. Do majątku na tę fundację zapisanego, 
należą także dobra Redłowskie, składające się z I ł  
wsi z ludnością około 15,000 dusz, i przynoszą prze­
szło 50,000 złr. czystego dochodu rocznie. Dochód 
wpływa do kasy kuratorji i leży dotąd nieużytecznie. 
Ponieważ przed kilku laty nmarł tu zamieszkały le­
karz , a żaden z nowych lekarzy nie ma oawagi o- 
siedlić się tu bez subwencji ze strony dworu, na 
którym przecież cięży moralny obowiązek nłatwienia 
kuracji chorym swoim oficjalistom, licznym sługom, 
a wreszcie i włościanom, przeto sądzimy, iż z pe­
wnością nie sprzeciwiałoby się to humanitarnym in­
tencjom testamentu, gdyby knratorja majątku spad­
kowego zechciała wyznaczyć kilka let złr. rocznie na 
ułatwienie egzystencji lekarzowi i ogłosić to publi­
cznie , celem zachęcenia lekarza do osiedlenia się w 
naszej okolicy, która z powodn bagnistego położenia, 
nawiedzaną jest corocznie przez epidemje.

(J ) Brody Od czterech dni mamy w Brodach 
maleńką.. kramolę. Regularnie co wieczora, około 
godziny ósmej, staczają żołnierze na ulicy Złotej i 
w rynku walkę z żydami Początek tej awantury 
bardzo błahy; jakiś sierżant podchmieliwszy sobie, 
przewrócił ż} dówce stragan z owocami, żydzi poczęli 
go bić, żołnierze przyszli ron w pomoc i wojna go 
towa. Nie donosiłem wam z początku o tem, sądząc, 
ze to zwyczajna uliczna bójka bez dalszych skut­
ków, tymczasem stało się inaczej i już czwarty wie­
czór nikt się spokojnie na ulicy pokazać nie może. 
Wczoraj odbyła się formalna walka i doszło do te­
go że żydzi ze strachu wieczorem sklepy pozamy 
kaii.

Nie wiem po czyjej stronie słuszność, prawdo­
podobnie jak zwykle w takich razach — po żadnej, 
ale zdaje mi się, że najłatwiej zapobiedz temu przez 
rozporządzenie, zabraniające żołnierzom przechadzek 
wieczornych, aż do uspokojenia umysłów. Z całej 
bistorji najsmutniejszym jest fakt, że nasz burmistrz, 
p. Alfied Hausner, wskutek interpelacji odnoszącej 
się do tych bójek i zniechęcony se*atnrą niektórych 
radnych, którym jego prawość przeszkadza, złożył 
wczoraj urząd. vV końcu podnieść muszę, że emi 
granci żydowscy z Rosji w bójce żadnego nie biorą 
udziaiu, a podnoszę to dlatego, ażeby ci biedacj z 
tego powodu nie byli narażeni na jauie sekatnry.

Z P o d o i/ ,  powiatu skałackiego, donoszą ^Qaz. 
\ar. o dwóch smutnych wypadkach:

Chłop ukradł bwinię — często kradł ten chłop 
Świnio i bywał zawsze złapany i siadywał latami 
w Brygidkach. I  teraz został złapany, więc żan­
darm z Toustego chciał go znów uplasować w po­
rządnej celi, w której bezpłatnie dają wikt, stan 
cję, opał i odzienie. Lecz żał było chłopu paski 
świątecznej, oparł się żandarmowi i uciekał — a 
żandarm z ośmiostrzałowego sztućca posłał ma 
dwie kule — jedna przeszła mimo — a druga 
rękę mu przedziuratńła. I  schwytany chłop — duma 
w Grzymałowie nad znikomością pieczeni z wieprza 
sąsiada swego.

Nad Zbruczem wrogo patrzą się na siebie 
słupy graniczne... a na słupach dwugłowe orły tak­
że się wrogo patrzą. Chłop to widząc, popatrzył 
złowrugo z tego brzegu na tamten — a na tamtym 
brzegu carsko-moskiewski żandarm z sztuccem w 
ręku. Z wzroku do słów, z słów do czynu. Chłop 
odwrócił się i pokazał żandarmowi tę część ciała, 
którą się ukrywa zwykle. Żandarm posłał mu kulkę 
i zabił ch<opa.

Oba wypadki stały się w Rasztowcach.
Warszawa 18. kwietnia. Kasy pożyczkowe o- 

trzymały znów znaczny zasiłek: P. Jnljnsz “Wert-
beim złożył 3000 rubli z tem nadmienieniem, aby 
pieniędzy tych użyto przedewszystkiem na zasiłki 
dla robotników kolei warszawsko-wiedeuskiej, którzy 
stracili służbę , w skutek zmniejszenia rncbn na tej 
kolei.

Pan Rycbter wystąpił wczoraj na, scenie teatru 
„Rozmaitośćci“ w roli Tartuffa w „ Świętoszku •* Mo­
liera. Rola traktowana serjo i dramatycznie, należy 
do najdoskonalszych kreacyj p. Rychtera. Powodzenie 
miał wielkie a zasłużone. — Elwirą była bar. Lńde.

Specjalna szkoła drzeworytnicza zostanie wkrót­
ce otwartą w Warszawie. Jest to pomysł nader u- 
żyteczny i bardzo na dobie ; witamy go zaś tem o- 
chotniej i serdeczniej, że na czele zakładu, o któ­
rym mowa, staje kobieta, lym  sposobem daną bę- 
uzie możność korzystania z wykłada przedmiotów w 
rzeczonej szkole młodzieży obojej płci. A drzewory­
tników zdolnych i umiejętnych, nowej zwłaszcza gd- 
neracji. brak nam zupełny; rzecz to wiadoma dobrze 
wydawcom dzieł, a bardziej jeszcze pism ilustrowa­
nych , których liczba w beletrystycznej a nawet i 
naukowej literaturze naszej z każdym dniem wzra­
sta. Godzi się tedy spodziewać, że nowy zakład, na 
racjonalnych oparty podstawach, niedostatkowi 'temu 
skutecznie zapobieży.

Poznań 18. kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzenin wydziału Listoryczno-literackiego Towarzy­
stwa przyjaciół nauk zdawał po załatwieniu spraw 
bieżących p. Kaźmiiz Jarochowski sprawę z V. to­
mu wydawnictwa komisji historycznej Akademii u- 
miejętności w Krakowie, a mianowicie z pracy p. 
Każmirza Waliszewskiego, pt. „Archiwum spraw 
zagranicznych francuskie do dziejów Jana HI. 
1677 —1672‘. Dokumenta, z których czerpał p. 
TV aliszewski, składają się przeważnie z korespon- 
■lencyj posła francuskiego, markiza de Bethum, 
z Ludwikiem XIV., ministrem jego spraw zagia- 
nicznych, marg. de Pomponne, i dworem polskim — 
:>,j isków i listów Jana III., Hieronima Lubomir­

skiego, Marji Kaźmiry i z listów agenta, p. de Ba-

lnze, z dworem wersalskim. Mimo niektórych uste­
rek, iik  np. nazywania Brodnicy Strasburgiem, bi 
sknpa de Luceorie biskupem łuckim (!) itp., praca 
p. Waliszewskiego jest, zdaniem prelegenta, nader 
ważnym przyczynkiem do dziejów panowania po­
gromcy Turków z pod Chocima i Wiednia, tem wa­
żniejszym, że dokumenta, przytoczone przez Wali 
szewskiego, dowodzą, że Jan III. głębiej i rozu 
mniej pojmował politykę swego kraju, niż dotąd 
ogólnie przypuszczano,

Tutejszy sąd ławniczy skazał dnia 13. b. m. 
ks. wikarjusza Kacnera, za sprawowanie funkcyj 
kościelnych w Maniewie, na 90 mr. grzywien lub 
dziewięciodniowe więzienie.

W pudróży do Ameryki przejeżdżało znowu 
przez nasze miasto w sobotę i niedzielę 65 wy 
chodźców.

P. Wacław Zakrzewski sprzedał za 300.000 mr. 
dobra swoje Bojanice pod Krzywiniem, mające bli 
sko 700 hekt. obszaru, właścicielowi dóbr rycer 
skich, Edwardowi Mullerowi, z Górzna.

Na subhastę idzie położona w powiecie mogił 
nickim wieś Marcinkowo Dolne.

Profesor dr. Ćwikliński, w powrocie z podróży 
naukowej po Włoszech i Sycylii, zawitał na dni 
kilka do naszego miasta.

I. J  Kraszewski w liście do jednego z współ 
pracowników TZowin donosi, że w połowie przyszłe­
go miesiąca wyjeżdża do Ems, celem poratowania 
nadwątlonego niedawno przebyłą chorobą cennego 
swego zdrowia. Przed opuszczeniem jednak jeszcze 
uroczego swojego zakątka, czcigodny jubilat zamie 
rza wykończyć rzecz pod tytułem : „Żywot Obo- 
źnego Przeora14, postać głośną za czasów Kościu­
szki i Stanisława Augusta Poniatowskiego, oraz 
następny tom z cyklu „Powieści historycznych14, 
nad któremi niestrudzenie pracuje.

Samojedzl, którzy bawili w Warszawie i 
Krakowie, są obecnie we Wiedniu.

Dwndzleste dziecię pochował przed paru 
dniami Maciej Mateowicz z Szepsi-Szent Gyórgy. 
Pozostał mu jeszcze tylko jeden potomek.

K olosalne kapelusze damskie zasłaniają 
do tego stopnia widok w teatrach wiedeńskich, że 
do intendantmy teatrów nadwornych nadchodzą cią­
gle zażalenia z prośbą o wydanie zakazu uczęszcza 
nia na widowiska w tych monstraalnycb okryciach 
głowy. “Wiener gUendpoit, odzywa się z tego powo­
du do delikatności pań wiedeńskich, czyniąc tę nwa­
gę, że jeżeli damy chcą mieć takie same kapelusze, 
jak i mężczyźni, to niechże tak samo jak panowie 
zdejmują je przy wejściu do teatru. Równe prawa, 
równe obowiązki.

Ks ężn» Dołgornko'*a w Berlinie. Jak  
już telegram nasz doniósł, przybyła wdowa po carze 
Aleksandrze II., księżna Dołgorukowa, z Petersburga 
do Berlina. Księżna ma z sobą troje dzi i c i : synka 
dziesięcioletniego i dwie córeczki w wieku od dwóch 
do dziewięciu lat. Kiedy księżna przybyła na dwo­
rzec berliński, dzieci spały. Matka nie chcąc ich 
budzić, pozostała jeszcze całą godzinę w wagonie. 
Na dworcu czekał już powóz hotelowy. Woźnica 
ubrary był w grubą żałobę. Z rodziną i dworem 
udała się księżna do „Hotel de B.ome14. Księżna 
była w grubej żałobie. Okrywało ją futro, pokryte 
ciężką materją jedwabną.

Księżna ma pustać smukłą, prawie wątłą, a 
rysy twarzy bardzo interesujące. Nie znać na nich 
bynajmirie! lat czterdziestu. Z poselstwa rosyjskiego 
nie przybył na powitanie księżnej nikt, ani na dwo 
rzec, ani do hotelu. Rozgościwszy się w hotelu 
biegały dzieci swawolnie po pysznj cb salonach 
Podczas pobytu w Berlinie nie będzie księżna przyj­
mowała nikogo.

Księżna mówi mało, otoczeniu nie udziela się 
prawie, a zajęta jest głównie swemi dziećmi. Jeśli 
wyjeżdża, to tylko w zamkniętym powozie, w tea­
trze żadnym nie była i nie będzie.

W Berlinie zabawi księżna trzy dni. Ztamtąd 
udaje się wprosi do Paryża.

ń alienrori, najpyszniejszy potomek słynnego 
z wyścigów „Przedświtu14, biegał na torze wiedeń­
skim i stanął n mety. Jest on własnością hrabiego 
E. Schlieka.

Porwanie dyrektora baiAu. Z Palermo 
piszą pod datą 12. bm., iż pięciu za żołnierzy prze­
branych złoczyńców porwało jeneralnego dyrektora 
banku sycylijskiego, łilotarbartoli. ż a  wydanie żądają
75,000 franków.

Ustawa prasowa we Franejl. Nieprzyzwo­
ita — „zatłuszczona4 literatura zaczyna w Paryżn 
przybierać zbyt szerokie rozmiary; zwróciło to uwa­
gę ministerstwa, które po dłuższej naradzie we 
czwartek postanowiło obostrzyć ustawy prasowe i 
pociągnąć do odpowiedzialności wszystkich autorów, 
drukarzy i roznosicieli, którzy do publicznego zgor­
szenia się przyczynią. Według artykułu 330. grozi 
im kara więzienia od trzech miesięcy do dwóch lat, 
a nadto grzywna do wysokości 3000 franków. 
W porę wzięło się ministerstwo do tej sprawy.

Notaffi artfstrczis, I M e i M o M
Teatr. Dziś we czwartek d. 20 b. m po raz 

Czwarty: „Wojna o tancerkę14 (Der Instige Kriegl, 
opera komiczna w 3 aktach z muzyką J . Straussa, 
przekład Aurelego Urbańskiego.

* Jutro w piątek 21. kwietnia: „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru14, komedja w 3 aktach Stanisła­
wa Dobrzańskiego,

* W sobotę dnia 22. kwietnia będzie dana na 
benefis chóru damskiego .Donna, Jn an ita '. Chór 
nasz pici żeńskiej istotnie za sumienną pracę zasłn 
gnje na taki dowód nzuania ze strony dyrekcji, a 
niewątpimy, że i publiczność pospieszy dać im w 
tym dnm dowód swej sympa’ji, tem więcej, że w 
„Donnie Jnanicie44 chór damski ma rolę popisową

* W poniedziałek dnia 24. kwietnia, odegrany 
będzie na dochód panny J u l i i  S u ł k o w s k i e j ,  
dramat panów Bariśre i Thibout, pod tytułem: 
„Fałszywi poczciwcy14. Jest to pierwszy benufis 
artystki, która pracując od lat kilku na scenie 
lwowskiej, złożyła dowody zamiłowania do sstnki 
i pracy sumiennej. Byłoby więc rzeczą sprawiedli 
wą, żeby publiczność na znak uznania zgromadziła 
się licznie na benefis panny Sułkowskiej.

O o b ra z ie  H. L ip iń sk ie g o , wystawionym 
obecaie w wiedeńskim „Kunstvereinie“, a p.zedata 
wiającym „Procesję na Boże ciało14, dziennili wy­
rażają się bardzo pochlebnie; fN- “7^. J^rcsie po­
wiada, że Kompozycja ta  odznacza się szczęśliwie 
pomyślanemi i rbarakterystyczuemi figurami, Szcze­
góły wykonane mają być arcydzielnie, a prześlicznie 
mianowicie jest wykonany portal kościoła, (d.)

P a n n *  Msr c  >, która obecnie występuje z 
trupa włoską w Berlinie, m» tam niezwykłe powo­
dzenie. Dzienniki chwalą jej świeży glos i wyborną 
koloraturę, a lóerliner %ttj zalicza, ją do pierwszo­
rzędnych śpiewaczek.

W Akademji um iejętności odbyło się dnia 
18. b. m. posiedzenie “Wydziału filozoficznego pod 
przewodnictwem dr. K. Estreichera. Przewodni­
czący odczytał referaty o nadesłanej na konkurs 
im. Lindego pracy i przedłożył rozprawę pana J .  H. 
Kalenbacna: ..Przyczynek do studjów nad elegiami
łacińskiemi Jana Kochanowskiego14, którą uchwalono 
drukiem ogłosić. Profesor Malinowski przedłożył 
„Zbiór wyrazów podhalskicb zebrany przez prof. 
A. Wrześniowskiego14, który odstąpiono komisji ję ­
zykowej. W końcu dr. Wisłocki zdał sprawę o 
czterech „Dyalogach14 polskich z rokn 1627, odpi­
sanych przez p. Kolberga z mannskryptu, znajdują­
cego się u p. Konopki w Mogilanach.

Stowarzyszenie byłych  uczniów szkoły  
polskiej w Paryżu wydało w tych dniach 33 
sprawozdanie z czynności swoich, oraz 14 buletyn 
naukowo-literacki, wydrukowany na końcu sprawo­
zdania. Towarzystwo liczy 280 członków zwyczaj­
nych i 33 członków honorowych. Fundusz żelazny 
wynosi 5428 franków47 ceutim. Członkami zarządu 
s ą : sekretarz Józef Poliński (15 Pne Mayet), skar­
bnik EmR Bojanowski (70 Pne Boursault), A. Bit- 
ner, A. Czeruik, W. Gasztowtt, T. Szretter i B. 
Wilczyński.

Towarzystwo założyło w tym roku osobny 
fundusz na rzecz szkoły batyniolskiej, która liczy 
uczniów sześćdziesięciu kilku w zakładzie przy ulicy 
Lamonde 15.

Odczytów urządziło Stowarzyszenie w tym roku 
jaż sześć: 1. „O dznłach i życiu Bohdana Zale­
skiego14, przez p. M. żmigrodzkiego; 2. „O Panu 
Tadeuszu na rocznicę Mickiewicza44, przez p. W 
Gasztowta; 3. „O dziełach Józefa Korzeniowskiego44, 
przez p. T. Szrettera ; 4. „O podziałach Polski14,
przez p. J . Poliński igo; 5. „O Kazimierzu Puła­
skim14, przez p. Br. Kozakiewicza; 6. „O Anheliim 
na rocznicę śmierci Juliusza Słowackiego14, przez p. 
W, Gasztowtta.

W buletynie znajdniemy oprócz ustępu z 
„Pana Tadeusza14 w tłumaczeniu francuskiem (wier 
szem p. Gasztowta — Tabakierka, z TV. księgi) 
art; kuły o Sępie Sarzyńskim, o Kajet. Koźmianiu. 
o Wincentym Polu o Polakach v, Hiszpanji, o ksią­
żętach Auguście i Michale Czartoryskich, o budo­
wnictwie w Polsce, o warstwach geologicznych Kió- 
lestwa Polskiego i t., oraz nekrologią i rozmaitości. 
Artykuły te w jęzjku francuskim mają na celu 
obznajomienie Francuzów z ruchom literackim i na­
ukowym w kraju.

K u c h  s t o w a r z y s z e ń .
W alne zgiom adzenle Towarzystwa bra­

tniej pomocy rękodzielników  i  przem y­
słow ców  lwow skich odbędzie się W niedzielę dnia 
23. b. m. o godzinie 3 popołudniu w biurze ręko- 
d.ńeliiiczem (w ratuszu). Porządek dzienny : 1) Od­
czytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadze­
nia; 2) Sprawozdanie z czynności dyrekcji i Wy­
działu za rok ubiegły; 3) Sprawozdanie kasowe z 
obrotu funduszów w roku zeszłym; 4) Zmiana sta­
tut.: ; 5 Wniosek Wydziału w celu utworzenia po­
sady kursora do poboru wkładek miesięcznych od 
członków; 6) Wybór dyrektora, sekretarza, skarbni­
ka, 9 członków Wydziału i tyluż zastępców, tudzież 
5 członków do komisji skontrnjącej; 7) Wnioski
członków.
a w w m  i h

Z IZBY SĄDOWEJ.
L rów  19. kwietnia. (Ojcobójstwo.) Nader tra ­

giczny proces zajmował dziś ławę przysięgłych. Przed 
trybunałem oskarżony o morderstwo własnego ojca 
stał Jurko J a ł o w i c k i ,  16-letn; chłopak, z >To- 
wegosioła, powiecie Cieszanów ikim. a rzecz raała 
się tak. Dnia 27. stycznia br. wieczorem wło,Pianin 
Woitek Szm, ,gura, mieszkaniec rzeczonej ws , sie­
dząc w chacie, usłyszał z sąsiedniego d mu krzyk i 
przytłumione wołanie: „Wojtek ra tu j’14 Był. to wo­
łanie Michała Jałowickiego, wdowca, nałogi wego pi- 
janicy, uchodzącego za warjata i cierpiąc go pada­
czkę. A  ponieważ krzyki tego gatuimu jiw tarzaly  
się ptzedtem prawie codziennie, więc Wo tek uznał 
za dobre wcale się nie ruszać. Na drugi dzień do­
wiedziano się we wsi, że stary Jałowicki imarł na­
gle, i gdyby nie baba, byłby pochowany bez żadnych 
oględzin. Zdarzyło się jednak, iż podczas mgrzebu 
jego 29, stycznia przybył żandarm do wsi, i niejaka 
Anna Borowska, mieszkająca u Szmagury, \  yraziła 
przed nim podejrzenie, iż nieboszczyk nie s' ończył 
naturalną śmiercią. Żandarm kazał otworzyć t nmnę, 
i obaczył trupa w czapce, osłaniającej twarz , sa­
mą szyję, i w koszuli, która była podgarnię, aż 
pod szyję. Po uDunięciu tej garderoby, poznał ż n- 
darm zaraz na pierwszy rzut oka znaki nacisku o- 
koło gard ła , co też następnie stwierdziły oględziny 
lekarskie. Podejrzenie padło na syna J u rk a , a wła­
ściwie zwróciła nań uwagę żandarma Anna Borow­
ska, Wzięty na konfesatę Jnrku po krótkiem a e- 
nergicznem balaniu przyznał s ię , że owego wieczo­
ra, gdy ojciec ;ak zwykle, przyszedł do domn mocno 
podchmielony, zaczął bić i za włosy ciągnąć córkę 
swoją , 11-letnią Ksmikę , on (syn) uniesiony gnie- 
wefn , chwycił ojca za gardło, obalił na ziemie, i 
skręcił mu koszulę koło gard ła , tak , ża ojciec 
pizestał się ruszać. Następnie zwi ązał ojcu nogi i 
zostawiwszy zwłoki w chacie, poszedł ze siostrą ną 
wieś.

Opowiadanie to powtórzył oskarżony przed try- 
bnnałem z otwartością, w której przebijało bydlęc- 
tw o ; świadkowie nie potrzebowali dużo dodawać, a 
mała Kseńka, wprowadzona do sali za rękę, albo- 
w em jest ciemną wskutek owrzodzenia rogówki i 
zupełnego zaniedbania choroby, zeznała, że gdy Jur­
ko w jej obronie mordował ojca. ona z płaczem bła­
gała brata, aby nie robił nic złego ojcu. Biedna 
dziewczyna jesc dziś zupełną sierotą. Rodzice w gro­
bie, a jedyny krewniak w kryminale, ociemniała zas 
dopiero przed tygodniem. Twarz jej obrzękła i opu­
chnięta, słowem wizerunek ostatecznej n ;dzy. Przy­
sięgli zaprzeczyli pytanie co do morderstwa, a po­
twierdzili ewentualne co do zabójstwa. Przewodni­
czący sędzia Białoskórski wydał wyrok na lat 14 
ciężkiego wiezienia, zaostrzonego ciemnicą w dniu 
27. stycznia co rokn. Obecny przy rozprawie p. Hen­
ryk Lam, zdjęty litością zajął się losem biednej 
Kseńki i zawiózł ją  do szpitala, gdzie lekarze u- 
znali chorobę jej za uleczalną.

Rada miasta Lwowa.
P o s i e d z e n i e  dnia 19. kwietnia pod prze­

wodnictwem dr, Gnoińskiego. Rada wydelegowała 
p. Hillicha na egzemin. k t e j  sie odbędzie dnia 
23. bm. w szkole ogrodniczej uniwersyteesiego za­
kładu botanicznego Na porządku dziennym sta1/
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wybory 20 delegatów i kilka komisyj specjalnych 
na r. b\, lecz na wniosek p. Ciesielskiego zatwier­
dzono je  w dotychczasowym składzie, z wyjątkiem 
komisji dla instytutu sierót, do której w miejsce 
ks. Sembratowicza. przenoszącego się do Czer- 
niowiec, wybrano p. Walichiewieza.

Z kolei p. D ą b r o w s k i ,  imieniem komite­
tu przyjęcia cesarza, przedłożył rachunki. N a 
uroczystości wrześniowe w r. 1880 wydało miasto 
ogółem 75.870 złr,, a odliczywszy wartośó rzeczy 
i nabytków, które zostały, wydatek netto przedsta­
wia się w cytrze 41.781 złr. 4 9 1/». Kom itet w no­
si przyjąć rachunek do zatwierdzającej wiado 
mości. Pp. J e g e r m a n  i C i e s i e l s k i  dowo­
dząc, żb rachunęk przedłożony został nieregulami­
nowo. bo z pominięciem sekcji finansowej, >ażą- 
aali przekazania go do rewizji w te,że sekcji, 
lecz większość odrzuciła ten wniosek, i zatwier­
dziła rachunki, z których wymieniamy parę, 
pozycyj. Urządzenie balu kosztowało 5.000 złr. 
Dekoracja sal ratuszowych 21.000 z łr., przy­
strojenie miasta ll.OOu z ł r . , iluminacja 9.000 złr.

Imieniem sekcji III. przedłożył p. W i e d e ń  
wyn.k licytacji na oddanie w przedsiębiorstwo ro 
bót brukarskich w roku bieżącym z wnioskiem, 
aby przedsiębiorstwo to poruczyć spółce pp. No 
stadt i Borkowski po cenie 80 ct. za 1 metr kwa­
dratowy bruku ulicznego, a po 30 ct. za 1 metr 
bieżący progów krawędziowych i bruku chodniko­
wego. Z referatu, tudzież z objaśnień, jakie doń 
poczynił p. G o ł ą b ,  dowiedzieliśmy się, że ofe­
renci stawiali pierwotnie żądania swoje na złr. 
1 0 6  i 1'10, lecz pod naciskiem komisji, która im 
oświadczyła, źe na tak wygórowaną cenę nie 
przystanie i woli we własny zarząd wziąć roboty 
brukarskie, 6topniowo obniżali ceny.

P. G o ł ą b  bacząc na to , że brukowanie ze­
szłoroczne ulicy Kazimierzowskiej, uskutecznione 
we własnym zarządzie, wypadało w przecięciu po 
50 ct. za 1 metr, wniósł odrzucenie propozycji 
sekcyjnej, a wzięcie brukowania pod własny za­
rząd. Wniosek ten poparł p. D ą b r o w s k i  wśród 
zaprzeczeń i kiwan głową ze strony p. Wiedenia, 
który mniemał, że cyfra przytoczona przez p. Go­
łębia nie jest autentyczną i nib zasługuje na wia­
rę, bo buchhalterycznie nie została sprawdzoną.

Pan Dąbrowski widząc p. Wiedenia, kiwają­
cego głową na krześle referentkiem, rzekł mi^i *y 
innem i; Żebyś pan 70 razy Kiwał głową, to ja 
wierzę, że cyfra ta jest prawdziwą. A przy 
13.000 metrów stanowi ona grubą różnicę dla 
funduszów m iacta. P f c w i s t e r s k i  był togo sa­
mego zdania a wszyscy się dziwowali, dla czego 
pan Wiedeń, zawsze tak skury do skrajnej o- 
szczędności, tym razem upiera się przy wyrzuca­
niu pieniędzy. J e g e r m a n u  i R i c h t m a n  
przemawiali za wnioskiem sekcji, a pan Ciesielski 
zapytał referenta, ile kosztowało zeszłoroczne 
brukowanie ulicy koło teatru. W i e d e ń  stwier­
dził, że m etr tego bruku, rob:onego we własnym 
zarządzie, wypsdł na gid 1'10. P. J e g e r m a n u  
w skutek tego zażądał wyjaśnień od dyrektora 
budownictwa, ale ponieważ tego nie było, więc 
na wniosek pana Supinskiego odroczono uchwałę 
do dnia dzisiejszego, aby wysłuchać zdania pana 
Hochbergera i nie postępować po omacku.

Prawdę powiedziawszy, z a s a d a ,  broniona 
tym razem przez pana Wiedenia, oddawania robót 
publicznych w przedsiębiorstwa, jestjedyn:e zdro­
wą, i powinna być w gospodarstwie ciał zbioro­
wych wszędzie zastosowaną. O cenie jednak nie 
mamy również, jak pp. radni, żadnego zdania, a 
to rozstrzygr , bo parę tysięcy gid. mniej lub 
więcej tc fie bagatela.

Nastąpiło tajne posiedzenie, na którem za­
mianowano profesorami do szkoły św. Marcina i 
M Magdaleny pp. Hampla i Gamotę, pozostawia­
jąc radzie szKolnej oaręgowej przydzielenie ich 
stosowne. Katechetą w szkole przemysłowej został 
zamianowany bernardyn ks. Golichowbki. Prośbę 
oficj. ła Weebera o wyrównanie ujętej mu rzeko­
mo dotacji, uchylono, a Barbarze Kolischerowij, 
wdowie po byłym strażniku miejskim, przyznano 
100 zł. zaopatrzenia.

Dziś przypadają nominacje nauczycielek w 
szkole ludowej -m Czackiego, i oczekiwaną jest 
zawzięta dyskusja.

Wracając do sprawozdania z posiedzeń zeszło 
tygodniowych, na których sprawę biura statysty 
cznego odłożono ad calendas graecas, uważamy za 
rzecz stosowną, ^rzytyczyć wyrażone z tego po­
wodu zdatne w ‘Czasie. W dzienniku tym pisze ko­
respondent lwowski:

„O naszej radzie miejskiej piszę rzadko, bo 
pomyślnych rzeczy nie m i, a niepomyślnemi nie 
chcę uraczać czytelników, skoro chodzi tu ostate­
cznie nie o ogolne sprawy krajowe, lecz o spe­
cjalnie lwowskie. Z ostatniego jednak posiedzenia 
muszę zapisać fakt, który ma ogólniejsze znaczę 
nie. Opróżniła się już dawno posada naczelnika 
biura statystycznego, ale stronnictwo „Łączność i 
zgoda* sta*da wszelkie możliwe przeszkody obsa 
dzeniu tej posady. Statystyka wydaje się tym pa­
nom zbytkiem administracyjnym; przykłady innych 
stolic, posiadających gminne biura otatystyczne, 
nie przekonywają panów radnych z tego obozu, 
bo na domiar złego, kandydat zaproponowany 
przez magistrat, posiada wszelkie warunki, oprócz 
jednego, jak się pokazuje najważniejszego, tj. nie 
zalicza się do adoratorów tego stronnictwa. Wśród 
dyskusji jeden z panów radnych i przytem radca 
w urzędzie, wprawdzie rachunkowy tylko, ale za­
wsze radca, tak namiętnie wystąpił, że cała po­
waga przewodniczącego n it wystarczała do zasło­
nięcia mówców pi zeciwnego zdania od nieparla 
mentarnych pocisków. Jakżeż można spodziewać 
się dubręi administracji po radzie, w której nawet 
osobistości poważniejsze tak się zapominają pod 

.wpływem walki stronnictw.

Rolnictwo przemysł i handel.
Z arząd  drog i że lazne j frW OW sho-Gzerniowie- 

eL o-Jassk ie j ismierza starać się o koncesją wstępną 
aa budowę kolei z Chodorowa lub innego punkt p*?ez 
Brzękany, do zetknięcia aię z koleją Karuls Ludwika po­
między Tarnopolem i Podwo'oezjakami.

W ied e ń  17. kwietnia. (Sprawozdanie domu komi­
sowego A. Krzysztofowicz i Spółka. Adres dla listów 
i telegram ów : Cafe Stierbóck).

wczorajszy ta rg  przypędzono 3377 wołów, a m a

sztuk więcej, jak w przeszłym tygodniu, dlatego też ce­
ny znacznie spadły, tj o złr. 1-50 do 2 — na 100 kilo.

Płacono za galicyjskie 52—58 z ł r , za węgierskie 50 
Jo 60, za niemieckie 55 — 60, za buham 4 8 — 51 złr. za 
100 kilo.

Na dzisiejszy ta rg  przypędzono 1011 sztuk ciężkich, 
1061 średnich hakunów, 1285 warchlaków, raz„m 3357 
sztuk nierogacizny. Targ był mdły, pomimo to ceny z 
przeszłego tygodnia utrzymały się.

Płacono za ciężki« bakony 57—59 złr,, za średni to ­
war 51 56, za warchlaki 42 — 50 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Podpisana firma, protokołowana dla sprzedaży by­
dła opasowego na targu wiedeńskim, ma zaszczyt oznaj 
mió niniejszem, że z istniejącym wo Wiedniu intere om 
komisowym A. Amirowicz & K. Schels nic wspólnego 
nie ma i w żadnych stosunkach z takowym nio pozo 
staje. Dziękując za liczne zlecenia, otrzymane dotych­
czas ze strouy pp. hodowców bydła opasowego, poleca 
my się i nadal jako jedyna pdska firma na placu wie­
deńskim łaskawym względom i zapewniamy, że stars 
niem naszem zawsze będzie najzupełniej ich zadowolić

Przegląd polityczny.
Lwów 20. kwietnia.

Doniesiono nam telegraficznie o artykule 
■Wiener %t$t, która wystąpiła z całym reje­
strem grzechów centralistów, stawia rodzaj pro 
gramu na przyszłość, doradza pojednanie się z 
innemi narodowościami i zrzeczenie się tych 
kautel, które na to wymyślono, aby Niemcom 
zapewnić pierwszeństwo przed inneini szczepami, 
a które właściwie zdolne są tylko stłumić wol­
ność wszystkich narodów, w skład mouarchji 
wchodzących.

Z Berlina donoszą, że ' komitet, do którego 
należy starszy burmistrz Forkenbeck,zaprosił znako­
mitsze osoby na dzień wczorajszy wieczorem na 
zgromadzenie w ratuszu, w celu naradzenia się 
nad środkami organizacji wychodźtwa żydów, wy 
dalonych z Rosji.

W berlińskim telegramie Jlotpcj 'prasy znaj­
dujemy wiadomość, jakoby Niemcy z Austrją wy­
dały Rosji kilku jej politycznych puestępców.

Z Londynu mamy dziś następujące wiadomo­
ści z dnia 18. bm. Aresztowane tam socjalistę 
włoskiego C a f  f  i e r  o , i wpadnięto przy tej spo­
sobności na ślad rozgałęzionego międzynarodowe­
go spisku, którego główne centrum znajduje się 
w Londynie.

Na bankiecie wielkanocnym u , lorda mera, 
poseł rumuński Ghika miał mowę, w której o- 
świadczył, że Rumunja liczy na pomoc Anglj) w 
celu zabezpieczenia wolnej żeglugi na Dunaju dla 
wszystkich narodów.—W edług urzędowego wykazu 
w marcu br. spełniono w Irlandji 531 zbrodni 
agrarnych. W lutym było ich tylko 407, a w sty­
czniu 479.

Jeden z oficerów gwardji królewskiej w 
Windsorze otrzymał list bezimienny tej treści, że 
istnieje zamiar, wszystkie koszary w Windsorze 
wysadzić w powietrze. Wskutek tego podwojono 
straże. Dziś Krążyła pogłoska, że Parnell za po­
wrotem swoim do Irlandii został zamordowany. 
Przynajmniej od trzech dni niewiadomo, gdzie się 
znajduje. Pogłosce tej nie ma co wierzyć.

francuska rada ministrów zastanawiała się 
dnia 18. bm. nad projektem utworzenia jeziora na 
S iharze.

J
Niektóre dzienniki centralistyczne, jak n. p. 

J iew  fr. Presse, pominęły ten znaczący artykuł 
milczeniem. Ateuw ‘Wiener Pagblatt zastanawiając 
się na tern, czy me należałoby powziąć i iką 
wielką decyzję w celu rekonstrukcji stronnictwa, 
tak dalej pibze: „Sytuacja jest bardzo poważną, 
nie tylko ze względu na interesa partji, ale także 
przez wzgląd na ogólne interesa państwowe. 
Wczoraj jeszcze nie myślał nikt o rekonstrukcji 
strouuictwa i znów się pokazało, że apy prawaę 
propagować, musi się ktoś koniecznie znaleźć, 
coby miał odwagę wypowiedzieć ją  po raz 
pierwszy.*

Presse wątpi, żeby przywódzcy centralistyczni 
wobec okazanego uporu przyznali się do swoich 
błędów; sądzi ona jednak, że poddadzą się om 
konieczności dopiero wtedy, gdy w łonie stron­
nictwa zapanują idee nowe i gdy naatąpi kata­
strofa, po której głos pati jotyzmu nakaże zrzec 
s,ę aspiracyj stronnictwa politycznego.

Winniśmy tu z obowiązku naszego zanotować, 
że w sferach polskich artykuł “Wiener Zjtg. 
nie zrobił wrażenia korzystnego, a to po prostu 
dla tego, że w szczerość slow stronnictwa cen­
tralistycznego nikt już a nas nie wierzy. Dla 
czegoz stronnictwo to nie chciało nam wymie­
rzyć sprawiedliwości wtedy, gdy bjło u stt.ru? 
Ula czego wtenczas odpowiadało przez usta p. 
buessa tylko zjadliwemi inwektywami na głosy 
posłuw naszych? Jak długo pp. Herbst i Suess 
stoją na czele stronnictwa wiernokonstytucyjnej o, 
Folaey będą głuchymi na jego wołania o zgodę. 
Poseł Tonner przewidział sytuację dzisiejszą, 
hibdy nam powiedział we Lwowie: „Będziecie
meraz kurzem, lecz me opuszczajcie nas bracia*. 
Jeżeli pokusa ta  organu plenerowskiego adreso­
waną jest do Polaków, to nie trudno nam będzie 
oprzeć się jej, w przekonaniu, ze i inne stron­
nictwa prawicy potrafią należycie ocenić ten krok 
centralistów, wyglądając; na pu łapkę, na którą 
tylko naiwni dadzą się chwycić.

Donieśliśmy już, że wiedeńska Izba penów 
będzie miała posiedzenie w piątek — rówuocze 
śnie z posiedzeniem Izby poselskiej. Na po­
rządku dziennym stoi sprawozdanie komisji ju ry ­
dycznej o rozporządzeniu ministerstwa, zaprowa­
dzającego stan wyjątkowy w Dalmacji, następnie 
drugie czytanie noweli karnej o zarazach bydlę­
cych — dodatkowych postanowień do konwencji 
handlów<rj z Francją — traktatu handlowego, 
konwencji konsularnej i układu ze Serbją wzglę 
dem transportów bydła rzeźnego, nakoniec jede­
naste sprawozdanie roczne komisji kontrolującej 
długi państwa, tudzież sprawozdania o pety­
cjach.

W ministerstwie handlu zaszły ostatniemi 
dniami rożne awanse i zmiany personalne, które 
zostają w związku z energiczniejszą i raźniejszy 
czynnością w sprawach kolejowych. Radca na­
dworny P e r l  i radca rządowy S t o i n g r u b e r  
zajęli kierownicze stanowiska w organizmie kolei 
rządowych. Piei wszy został dyrektorem spraw ru­
chu, drugi dyrektorem spraw komercjalnych. Se­
kretarz ministerjainy W r b a  został posunięty na 
radcę sekcyjnego. Jest oa współpracownikiem rad 
cy Witteka, i bral udziel w układaniu kilku pro­
jektów prawodawczych, którcmi w ostatnich dwóch 
latach zajmowało się m.nisierstwo handlu.

Do Polit, ‘Corresp. piszą z Paryża: W mię
dzynaroaowaj polityce nastało teraz powszechne 
uspokojenie. Mianowicie stosunki Francji z Wio 
ckami widocznie się polepszyły. Również z zacho­
wania się Turcji (w Trypolidzie ?) Francja jest 
barazo zadowoloną. Nietylko slery urzędowe obu 
państw znajdują się w dobrycn stosunkach, ale 
także prasa stambulska umiarkowała swój ton 
wobec Francji.

Prezydent bułgarskiej rady stanu, I k o p o 
m o w ,  w towarzystwie radcy stanu Tiszewa tuuzie:: 
sekretaiza rady stanu wybrały się w podróż po 
kraju dla studjowanła stosunków agrarnych. Po­
dobnież minister spraw wewnętrznych N a c z e  
w i c  z wyjechał na inspekcję zarządów miejskich.

Konsul, m rosyjskiem w Filipopolu ma zostać 
L i s z y n ,  dawny sekretarz ross. ajencji dyploma­
tycznej w Sofii. J J J

Wczoraj odbyło się w Pradze posiedzenie cen­
tralistycznego komitetu wyborczego kurji szlache 
ctiej, i j^k słychać, uniw alrab, odrzucić ofiaro

Odesa (na Podwołoczyska) 19. kwietnia. Dnia 
10. bm. o godzinie 3. po południu powstał w 
Bałcie rozruch przeciw żydom. Żydzi w liczbie 
20.000 stanęli, aby się bronić, ale naczelnik po­
wiatu kazał ich wojska rozpędzić, ręcząc za przy­
wrócenie spokoju. Wojsko biło przytem żydów 
tolbami. Władza była po stronie kramolników; 
wdanie się woiska było symulowane; żołnierze 
irali udział w r.icunku. Dnia 11. bm. o godzinie 
8. przybyło 6u0 chłopów z okolicy, szerząc spu­
stoszenie, mordując, podpalając i dopuszczając się 
jwałtu na kobietach. Około 700 żydów jest ran- 
lych, pomiędzy tymi 40 bardzo ciężko. Kilku za- 
ńto. Z cybiąca domów ostało się tylko 16 od za­
głady. Wszystko zniszciono, sprzęty zgruchotano, 
a zrabowane towary spalono. Dziewczętom zada 
wano gwałt i obcinano piersi. Wszyscy mieszkań­
cy zrujnowani, pozostał im kij żebraczy. Głód pa­
nuje okropny; z Odesy i Kijowa wysłano chLb. 
Szkodę oDliczają na 3 Ł/t m ujcna rubli. W całej 
okolicy Kodymie, Krutyjem Oknie, Krzyżopolu 
zaszły podobne wypadki. Gubernator w Kamieńcu 
umyślnie uwiadomiony dopieio 12. bm. o tych 
wypadkach, przybył natychmiast na miejsce i 
irzywrócił chwilowo porządek, uwięziwrzy 200 
rramolnikow. Motłoch odgraża się, ze po wyie- 

ździe gubernatora rozpocznie hece na nowo. U- 
rzędy telegraficzne me przyjmują depesz o tych 
wypadkach.

(D) W iedeń 20. kwietnia. Komisja Izby pa­
nów , wyznaczona do sprawy r e f o r m y  w y b ó r '  
c z e j ,  przyjęła bez zmiany uchwały Izby po 
selskiej.

(S) W iedeń  20. kwietnia. Wczoraj odbyło 
się w restauracji „Zum grtinen Thor* zwołane 
>rzez posła K r o n a w e t t e r a  zgromadzenie wy­
borców, w celu złożenia sprawozda nia z czynności 
loselskich. Przeciwnicy Kronawettera usiłowali 

rozbić zgromadzenie, wyprawiając hałasy, jakich 
w Wiedniu nie praktykowano dotychczas na ża- 
dnein zemarnu. Zaledwie po goazinie można było 
przystąpić do wyboru przewodniczącego. Z począ­
tku insultowano K ronaw ettera, później przewodn. 
G u g i e r  a. Nastąpiły sykania, .rzyki, hałasy. Po 
nauiudzkich wysibniach udało się przywrócić spo­
kój. K r u n a w e t t e r  w świetnem przemówieniu 
napiętnował centralibtów i zdemaskował liberalizm 
lerbsta, Russa i Neuwirtha, tudzież prasy takzw. 

wiernokonstytucyjnej. Uchwalono mu wotum za­
ufania wszystkiemi głosami przeciw 7.

Berlin 20. kwietnia. Pagllatt donosi, że car 
otrzymał przedwczoraj list od mkilistów, w któ­
rym dziękują mu za ułaskawienie skazanych to 
warzyszy fcuchanowa, a zarazem grożą śmiercią 
n» wypadek, jeżeliby nie zaprowadził reform do 
koronacji. Na d o w ó d ,  że p o g r ó ż k a  n i e  j e s t  
ż a r t e m ,  p r o s z o n o  c a r a ,  a b y  d o b r z e  
p r z e s z u k a ł  s w o j ą  s y p i a l n i ę  i k a n c e -  

a r j ę .  Z n a l e z i o n o  t a m  n i e n a t i t ą  m a ­
s z y n ę  p i e k i e l n ą  z p r z y r z ą d e m  z e g a r ­
k o w y m .

Berlin 20. kwietnia. 'Possiseht Zttj. donosi 
z Robji południowej o okropnem spustoszeniu ca­
łych osad żydowskich. Wojsko przybyło umyślnie 
za pozno. Około 17.000 żydów jest bez schro­
nienia.

W ied e ń  20 kwietnia. Minister rolnictwa zamiauo- 
wał Józefa W e i s  m e s  a, inżyniera przy dyrekcji lasów 
w Ozerniowcach, starszym iużyn arem przy dyrekcji do­
men i lasów we Lwowie.

dowę dróg objaśniał minister wojny odnośne 
plany, przyczem zwracał uwagę na ważność Kry- 
woszy, która dominuje nad całą Bocche di Cat- 
taro. Minister sądzi, że kwota żądana jest osta­
teczną. chociaż nie może zapewnić, czy w jednym 
lub w drugim punkcie nie trzeba będzie później 
wznieść >rtyfikacje. W głosowaniu przyjęto 
wniosek referenta, według którego dozwolony jest 
dalszy kredyt w kwocie 21,700.000 złr. z tyir 
dodatkiem, że 5,699.000 złr. z tego mają być 
użyto na budowy iorryfikacyj i dróg. Na Interpe­
lację odpowiedział S z a p  a ry , że wydatki te po­
kryte będą ze wspólnych aktywów, a skoro to 
nie wystarczy, reszta pokryta zostanie w sposób 
znany, o czem zresztą rozstrzygną parlamenty.

Wiedeń 20. kwietnia Dzienniki donoszą, iż 
komisja reformy wyborczej z Izby panów przyjęte 
projekt reformy wyborczej w osnowie, przyjętej 
przez Izbę deputowanych bez żadnej zmiany.

Praga 20. kwietnia. Centralistyczny komi­
tet wyborczy zalecił powstrzymanie się od g ło ­
sowania przy wyborze posła w miejs ce De- 
pretisa.

Rzym 19. kwietnia. W komisji zajmującej 
się franko-włoskim traktatem handlowym jest na 
9 członków 8 za przyjęciem traktatu.

Ezym 20. kwietnia. S c h l ó ż e r  prosił J a -  
c o b i n i e g o  o pośrednictwo w uzyskaniu audjen- 
cji u papieża, celem wręczenia mu uwierzytel­
nienia.

Stambuł 19. kwietnia. Urzędownie donoszą, 
iż R ada zawiadowcza zagranicznych wierzycieli 
Turcji postanowiła przyjąć wyciągnięte 1, lutego 
i 1. kwietnia 1882 losy tureckie za czwartą część 
wartości nominalnej i zapłacić z końcem roku 
kwotę, zależną od ewentualnych przychodów. 
Uchwała ta jest ważną i na przyszłość. Termin 
zapłaty zostanie oznaczony później.

Pttersburg 19. kwietnia. Pramtielstmcnnf i 
cWiestnik podaje szczegółowe wiadomości o eksce­
sach entiżydowskich w Beresnegowatoje, Misun- 
sku, Dubosarach (Besarabia), ^atyczewie, Dobroje 

Karpowiczach. Ekscesa ograniczyły się na de 
molowamu domów, sklepów i szynków. Wiele o- 
sób uwieziono, jeden żyd został raniony. Przed' 
sięwzięto środki celem stłumienia ruchu.

Paryż 20. kwietn a. Z Kairu donoszą: Sąc 
wojenny skazał 13 oficerów czerkieskich na wy­
gnanie; n :epoiządki przybierają coraz większe roz 
miary. Rozdrażnienie Eeduinów przeciw Arabi be- 
owi zwiększa się.

W a sh in g to n  19. kwietnia. A r t h u r  nade­
słał kongresowi orędzie przedstawiając w niem 
kwestję zwołania kongresu państw amerykańskich 
który w myśl zaproszenia rozesłanego roku ze­
szłego przez B l a i n a  ma na celu przeszkodzić 
ewentualnym wojuom.

do — zł., owies — do — zł.; okow ls pr. 10.0 
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c i  80 m., olei nrpekow y 66 76 *a. — S z o t  e c i r  : P-re- 
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Przyjechali de Lwowa dnia 20. kwietnia. 
HOTEL ŻORZA B hr Ponińsk: z Kowalówki, N. 

hr. Potocki z Marjampola, L. hr. Cigala z Ispasa, W. 
Postruski ze Słobody, O. Sobański z Wołynia, O. Luders- 
dorf z Saar

HOTEL EUROPEJSKI, K hr. Rey z Widełki, D. 
bar. Kapri z Sewsrynki, K_ Tomaszczuk z Czerniowiec, 
Z. Horodyński z Jaworowa, B. Winnicki z Boryczkowa, 
W. Grumbach i Z Ungar z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. W Straszewsai z Głobień- 
■kiej Woli, J, Sypniewski z Warszawy. B. Boniecki z 
Domaszowa. K. Wnrst z Kossowa, W. Schafer ze Stani­
ał swowa.

HOTEL LA7ARUSA £H. Rapee z Sambora, H. Gut 
z Kalńsza, L. i N. Msrgulies z Kiakowe, H. Perlbirg- 
■ohn z Wieliczki, J. Piotrowski z Brodów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 21 kwietnia, godzina 10 min. 40. Akcje 

kredytowe 840 75, Anglo-Ausfr, 13o 26 Aaaje Danka 
Union 129'—, Kolej Karola Lad. 8'2-25, Poludn. 14o 26, 
Renta papierowa —- — Listy zastawne gal. banku Lip .1 
—-—. Galicyjskie obligacje ind imoizacyjne —*—, Gal: 
cyjski bank rustykalny —, Losy z roku 1864 —■ —
Napols rador 9'521/ł - Rubel papier. — Uspoeobienie 
stale

Wiedeń 19. kwietni- goL in- 2 min, 21. Lozy 
kredytowe 179 76. Węg. tkcjo kredyt. 342'—, Akcje inglo- 
austr. 184-26, Akpje banku Union 13) - ,  Akujr krea, 
Karola Luuwika 314-—, Akcje kolei północnej 231 60, 
Akcje kclei południo wej 146 50, Akoje kolei Alfóldzki*j 
17 1*—, Akcje kolei Elżbiety 211-76, Akcje kolei Lwowekr- 
C-jmicwieokioj "3 —  ̂ Akojc kolei węg. półno. m ■ 
wschodniej 166-60, Wied. ńsi ie losy 126 76, Akcję koiei 
Rudolfa — , Akoje kolei Albrechta — , Węgierakie 
jbligacje państwi w r^ode 96 60, Galicyjskie obligacje 
iedemn' sacyjne 9976, Losy regulrcj. Oii^y 111*--, Lo y 
tureujdb 3675, Węgierska renta 113 80, Akcje liaukz 
zwiąrkowego 121 69, Akci.^ banka obrotowego — . 
Akcie kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akcje k(

fcństwow t j  , Rnbel tapierowy i '2 i‘/j, Węgierskie
k i  Usn

M u z ę  i m i  l i b l i o t e k a  żarła daj im. Ostolim 
skiob, otwarte codziennie od gods. 9 do 1

M u z e  n m br. Dzie Ina ;yt kiego, ulica Teatralna, 
otwar » w r-oaę i sobotę od 11 zrena do 3 po połuknin, 
a w dedzielę i jwięta oa 10 do 1.

M u z e u m  Towi rzysfu - przemysłowego w ra tw ru , 
II. piętro, codziennie od 9 do 4. W ią , w poniedziałek, 
w torjk, ńro-ę i pią ,ak po 20, w niedzielę, czwar.ek i 
sobotę po 10 ci.

A r c h i w n m  tak Ip u ąe  Bernardynsjc.e, w gmachu 
B^-nardynow, otwarte do dziennie od 9 do I, z wyjątkiem 
świąt.

J i n l i o t ^ k u  i m a r c a  na uniwersytecie, c tu - r t  
OC-. i innie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feiyj uniwer­
syteckich.

G m a o b y i  m i c j s .  a zw iarerit godne: Polite­
chnika, pałac inwalidów, gmach sejmosty, oi rkiew św. 
Ju ra  i w niej pumnią Piusa E t , kaplica Boimów, ko­
ściół Dominikanów z podziemiami i pom n.kier Grott­
gera, pomnik Dwernickiego w kościefe Karmelitów, no 
wy koś ;ioł Franoiszkazck, ulice Karkowa; cmentarz Ły­
czaków, k góra Zamkowa, kopiec nnji lubelskiej, Pohu­
lanka,

Pociągi kolejowe.

skioh t  027̂ niemieckich1 o^lT etf * aay  bobie p e z  konserwatystów kompromis

Telegramy biura koresp.
"Wiedeń 19. kwietnia. Komisja z czterech 

delegacji węgierskiej toczyła szczegółową rozpra­
wę nad przedłożeniem o nadzwyczajnym kredycie 
Po przemówieniu sprawozdawcy B a r o s s a  o- 
świadczył E b e r ,  że uważa kwotę żędaną za zbyt 
wysoką, bo utrzymanie woisk w dotychczasowym 
stanie po stłumieniu powstania nin jest rzeczą 
konieczną. Minister wojny motywuje potrzebę n- 
trzymania dotychczasowego stanu wojska przez 
dalsze trzy miesiące i zapewnia, iż będzie oię
starać, aby mu kwota dozwolona wystarczyła.
H e g t d u e s  zgadza się z zapatrywaniem Ib e ra
i jest za redukcją dodatków na wojsko. Mai­
li a lk  jest za redukcja kwot żądanych i zwraca 
uwagę na to, iż delegacja węgierska nigdy nir 
pozwoli na to, aby z prowincyj okupowanych
czyniono nowe pogranicze wojskowe. Podczas 
rozpraw nad kwotą żądaną na fortyfikacje i bu-

Jspos.; iU !e.osy 117 60, Mark memico]
W ie d e ń  19. kwietnia godzina 6 min. IÓ'. JodnoLty 

dłng Państw” w banknotauh 76-64, w srebrze 77-35, Renta 
w Jop ie  94 45, L  sy pożyczki ł roku 1860 136 —, Akt;e 
bankn wieaeńskiego 82t —, kredytowego 144 50, Landyr 
120-06, S reb i. — , NapoleomlN r  9 62, Dukat ces. 
men. 6-63, 100 marek niemieckich 68*76.

Berlin 19. kwietnia g  dmne 5 mm. 40, Rtwyjskic 
bauknoty Z07-05, A>n n kreaytews 586 60, .ombardr 
243 — Gaiicyjulb® 133-90 Kolei Rumnnskiej 1 1 —, An 
n j  jacLie banknoty 170 20. Po zamknięciu giełdy : kredr 
t,w e —— , Lombaray .

Pary ż S9/. Kenta 84 15.
T e le g r a m y  ab o io w re  E dnia 19. kwietnia — 

W i e d e ń :  Pszenica 12 2i do ; 2-50 zł., żyto —'— df 
 ■  ej., jęozmuń —.— do —•— ał., knkurndza — —

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W ”«uug południka peuteńskiego,

DO KRAKJWA t c g j d t , 10 min. 3 w nocy (pociąg 
poipieezny); o gods. 4 min. 88 rano (pociąg osobowy) 
o gojz 4 min. 39 po południu (pociąg ny).

DO STANISŁAWÓW a : (na Stryj) o godz 6 min 
46 lano ; o godz. 6. min. 86 wie w

DO PObWuŁOCZYSK: (z aworcalwowskiego g łó ­
wnego) o godz. 5 m u 4u rano (pociąg poepieszcy); o 
gods. 12 min. 10 w poJudme (pociąg mięcLai.y); o goóz 
10 min. 11 w nooj (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOLZY8K: (z dworca w Podzamcz-). 
o godz. 10 min. 89 w nocy (pociąg mięszany), o godz. 
1? mii- iii w połn Inie (pociąf mięs"“.b*)

DO CZERNIOWIEC: c godi 6 min. 10 rano (po- 
c ią r pop.eb .ny); o godz, ] 1 min. 60 w po ' .dnie (pociąg 
mięszany) ; o godz. 10 min 60 w nocy (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peaztcńakiogo.

Z KRAKOWA: o godr. 6 min. 20 rano (pociąg 
poapieazny); o godz 9 min. 7 wibczór (pociąg otubowy, 
o godz. 11 przed poła dni im (pociąg mięszany).

Z CZEREIuW lEC: o godz. 9 min. 40 wieczói (po 
ciąg popiesz: j ;  o godz. 8 min ł5  rano (pociąg mię- 
r»uy); o gods 3 min. 32 po południa (poc.ąg mięsza-y) 

Z POI WOŁGuZYSK: (na dworzec w Podzamczu) 
o godz 3 min. 8 ra_o (pociąg mięszany) o godz. 3 min 
36 po południu (pociąg mięaz&ny).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) dc Lwowt o godz. 
8 min, 6 laao i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (r<t da irzeo lwcwaki główny, 
o godc ji> m l  10 wi«czoi (pooiąg pospieszny); o godz 
3 min, .30 rano (pociąg osobowy;; o godz. 6 min. 52 po 
południn (pociąj mięszany).__________________________

W  C lĄ tiU  J E D N E J  N O C Y
wyleczyć można popękanie tkóry, plamy ozermom.

krottki, litzaje, odmrożenia itó. za pomocą 
C I w  «> an ta  <*- H i m o n . *  Paryż, Simou 
36 ul. PrOTence. We Lwowie u pp. MikoiascLa.

Dnia 19 kwietiia. 
t min, z Izby handlowej. 
[. Akcje ta wtiuif hŻOOt*. 
Kolei gal. Karola Ludwiku 

„ Lwcwsko-Czernio* 
Brnku Lipotec/nego gal.

K iedytoas jro gal 
II. Ałfly za&tatrm1 rw 100 *t. 
To w. kred. gaL 5»/0 w. a.

>■ » » »
»> » >* ”

Banku hlp. 6*/. »
,i »  ii f.°/o >>

„  „ 6 /o PM®-
[II. Listy diukne n > 100 tt. 
Gal. zakł. kred- włość f  °(,

n u •> . •!.Ogól. roi. kred. zakł. dla
Sal. i Buk. 6•/„ los. w 151 

IV. ObUfp na 100 •*. 
IndemnizacrjnF ^alio 
Komunalne rai. Zakładu 
Kr lyt- vłośoiai ek, 6°/0 

Potyczki krw. 1873 60/,. 
j-„  miastu Kraki c. *

• „ Stanisławowa
V. Monety 

Dukat holenderski . .
uwA->kj . . .

20 frankówka . , .
Pół-impeijał rosyjski . 
Rnbe1. rosyjski * ebrny 

„ ii papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 j?. . 
Kupony w srebrz

WiedeA 18. k? iatbiŁ 
Obiigi SZugu pań* w 

Rsnts papierowa . . 
irahn a . 
złota . . . .  

Losy z r. 1864 41/,*/, .
Inn.. 4°jf0 61 u zł 
■ 860 4°), 100

iądajr

ii
ii
ii
n
ii

ii
ii
ii
•i

1864
I8bi

100
50

Como-iMaten
nfJioi indemrhacytm 

CseSiih . . . . . .
Bikew ńsV-'s

316 50 
175
'422 -  
,355 -

101 —  

44 
101  —  

8 > 60 
102 7" 
100 — 
102 -

U>3 — 
96 -

98 -

100 70

101 60 
.02 50 
20 25 
25 —

6 62 
6 68 
9 66 
9 86 
1 62 
1 22 

59 10

76 95
77 80 
94 7

120 |ś  
1(0 50 
183 75 
172 60 
171 60

812 76 
171 50
316 — 
260 —

ralicyjps'*.........................
ISiższn-austijackie . . 
W riszo-austijackic . .
Szlaakie . . .
Styryjskie ....................
£ ibdmioa^odzkie . • 
Węgierskie . . . . .

„ z klauz. 1867 
01 Rg. poż. kolei węgitr. 
Renta węgierska i łota

„ za kolej wsob.
Akcje bankowe 

Anglo-Anstrjack. Bankn . 
Ziemskie kred. węgierek.

100 60 anstrjackie 263
95 -HZak/s I  kred. d. h a t i .  i pr.

daA d e p ^ z y t o ^
Tow. eskomp. m i. anstr,
Gal. Bankn łupo. rożnego 

dla handl. i prz.

100 -  
92 -  

ICO -  
68 -  

101 70 
99 -  

101 —

płacą

96 -

99 70

100 -  
101 —  
18 25 
21 -

6 52 
5 63 
9 46 
9 76 
1 62 
1 20 

6t 40

107 60

76 80
77 65 
94 60

119 60 
180 - 
X 13 26 
172 - 
170 60 
36

06 60
,| 98 60; 97 60

ł ą d j ą

100 21 
JOfl 
101 50

98 60
99 60 
98 -

184 76 
120 
96 50

186 60

349 25 
346 76 
216
865 —

Anstro-węg. Bankn N.-B.
Os ionl lank ..................
WiedL Pankve in . .

Akcje kolei.
Kolej A lbreohta. . •

„  Alfóld-Fiume 
ZeglnM parł ua Dnnąjn 
Kolej E ltbiety . . •

„ półn. Ferdynanda 
„ FrancL^ka Józefa 
„ g. Kamla Ls i  »iks 
„ Koszyoko-Ode-ber.
„  Lwcw.-Czern.-Jabka 
„ P6łnoo.-ansfc jarka
", „  ,, Łic a„ Rn-lolfa....................

Sied niogrodzka .
towarzystw a państ. 
połndn. (Lombardy 
Oiaausks . . . 
węg. g. Łupkowska

L o t y .  
Regulacji Dunaju
Premiowe WiodeneUe

n ^'Jfiarąkie
„ T<'--*oV-e

Cr-wyiwy . .
KUry . . . .

płacą

99 76 Żeglugi par. na Dunajn
106 -  
103 60 
i 09 — 
.04 -  
98 -  
98 60

K iglewinha 
arzkowtkjft 
Miar1.  Budy . 
Pa -y
RuJo'fa . . 
"sima . . -  .

Sianitła newskie 
Waldsteina . . 
W indiubgritza .

97 50 St. Genois. 
131 25 
119 80 
96 25

136 20

252 -  
349 --  
346 2*

■ 6 50 
860 -

tj27 — 
i32 60 
128 26

826 
: 31 75 
123

90 -  
171 75 
82 _  

2: f  -

2652 
194 75 
315 76 
1*7 50 
.74 -  
211 50 
225 — 
IP9 75 
66 50 

336 50 
147 26 
249 
162 76

114 60 
1K -  
118 >6
27 V)l 

MO — 
41 75

89 
171 26 
580 — 
2 1 76 
2647 

194 25 
315 26 
146 76 
73 50 

*13 — 
224 50 
169 25 
165 75 
336 — 
146 75 
248 fO 
162 26

114 -  
127 25 
1)8  —  
27

179 60 
4< 25

ObUgi
Albrechta ....................
FliL ,
Kardynał Ja półnoona 
Franciszka Jozafia . , 
Gal. Karola Lud L Em
„ i i  n ii R- >i
Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czem, I. Em.

,, „ ir.
dolfa. 

Siedmiogrodzka 
Koląj pańrtwowa 

„  pitłudr (Lombr.) 
Lim a . towarz, 

Węg. gal. L upko i.ua

W a l a ł y .  
Dukaty wadna .
20 frankówki 
Imperjoły roayjsk 
D anty srt-rl. sngislsk. 
Liry t.areakie zTote 
Srebro za 103 rł. . 
Kupony srebr. za 100 
Marki nii m za 100 mar 
Rubls paniami, e .

Sądają

19 76
:-0 — 
42 60 
38 50 
22  -  

62 — 
49 — 
23 50 
30 -

94 50 
9o 75

102 70
ino 60

93 50 
lOć 21 
10" — 
92 40 

18. -  
13S 60 
101 20 
98 20

5 65 
9 62 
9 80 

12 02 
1( 83

68 75
122 —

płacą

i l l  55 
lp -
19 50 
42 — 
38 —
20 —  

61 60 
47 -  
23 -  
29 60 
89 50

94 39 
99 50

106 — 
102 30 
100 40
95 — 
97 76 
93 -  
99 76 
99 80 
92 16

179 — 
133 — 
'10 80 
92 80

5 65 
9 78 
9 97 

11 31
lO 81

68 70 
121 75

Warszawa 18 kwietn

5*1. Listy zastawne no 
we 1669 r. * •

kupon
ł°l, Usty likwidacyjne

karton

99 50

86 45 
162 —



DZIENNIK POLSKI.

Foleca znany z taniości i doborowego towaru 
B Ę Ą G A Z Y N  D A M S K I

K a m i l a  S t r z y ź o w s k i e g o
we Lwowie, ulica Halicka 1 4.

1489 22 -0  4

■ _k 6 i aoartanuneF aieaztodliwy dis 
■*-w ' n idania rumiencićr i utrzyma 

ais świeżości poliouów  P o le r ,Ve- 
lontinc,1 dr> -ijąoy szczęśliwi- n t  
skórę, kl^TT me^t strzeżenie przy 
staje do ci*ł& i cerre ś' ri*-
tf, c naturalną. Creme, Gol i-Craaw 
i Mydło glyjerynowc

■pąj-iewinuy prawdziwie i nieazko- 
dząoy środek dający oiału deli­

katny er^ świętości i m łodusci, 
jako to : Ean de L y n , Lail Antephe- 
Ifąu* Or za-Laote, Ean Allezrt- ds, 
Ean de Pnnoessei i inne. Pomadkę 
poziomkowy dla zacbowama n*t w 
ra n ie  świętości i utrzymania natn- 
ralnago icb rnmieńoa

'A ^ l /  ypróbowane i nieomylne śroi- 
”  "  ki zamieniające ng w je ­
dnej obwili na kolor ozarny, brnna- 
tny lnb bu ły, mianowicie ■ Ean dc 
Cyjberp, E iu  d’fl be Anguste, N - 
gretine, Org*linc, Melarogea , E*r 
Derst, Lai de Noix, Ekstrakt i po­
madę Acza Mm k'ego.

W H ^ o d g  kolońaky prawdziwy, wo- 
▼ ▼ dg anaterynowy proszki i pa­
sty do czyszczenia rgbów, atrament 
do znacz* nia bielizny, noity i octy 
do mycia, porfn uy francnikie i u 
g'altkie, gacbetki papierki wonne 
do kadzenia, olejki, fixatory, pnszki 
do pndrn.

T^/Wydlo hygieniozne makasarowe w eleganckim sb ikn  w *■ za- 
pachaoh, zaszczycone świadectwem nrzędn lekarskiego, jako 

niezawodny aro ek dcbkaoyoy i grjycy skórg cierpiących na 
ostrość twarzy i rąk w takim ntopn-n, iaki prz-z utycie innych 
w ogóle mydeł toaletowych w handlach znajdnją.ych gig nigdy 
osiągniętym być nie mota- Pomadę do pielggrc-wania i wzmo­
cnienia korzenia wlotów, dc kędzierzawieni!, tudzież do bezwa­
runkowego porostu tychte.

Łaskawe zamiejscowe ramowfenia wykonują »fę jak  n i . J  p Ircznlej I n jabnratnlej
W iosenna m łoda

B R Y N D Z A
lilp I a w s k a .

KALAFIORY WŁOSKIE
po 80 ot. kilo

P o m a r a ń c z e  mesynskie
słodkie po 7 ct. aztnka, 

jakoteż konserwowane w puszkach : 
S z p a r a g i  o lb r s y m le ,  

k a r c z o r h T  u s n p l o n y ,  
r y d z e , tr u fle ,

KONSERW Y z RYB, 
PASZTETY z iftlrfiMi i z ptactwa

poleca bandei 1491 3 0

ST. MARKIEWICZA
w i Lwowie, w Rynku 1. 42

Pericole,
S A T Y N Y ,  

K r e t o n y  
nos na suknie 1-10

poleca ps n iich  cenacłi
KAROL URUCHOL

a s  L nr o wie, R jnek 4

Na t j dani s  posyłam próbki.

f azn e  dla szntajacycli poifEpft
n a  tiwfeiem pow ie trza
Pomieszkanie na piedze, zloione z 4ch 

aokoi, kuchni, strychu, piwnicy, wraz ze 
darnią i wozownią z btlbonem, z którego 
widok na Wysoki Zamek i kopiec, tut i •- 
irieciw m.gszynów dworca kolei przy ul. 
Podzamtze V 9, jest za umiarkowaną ceną 
taraz dr najęcia. BI isza wiadomość tamte 
lnb w eksptdycji „Dz. Pol.“ 1693 2-4

Erzy nl, Kraszewskiego róg nl 
4, z widokiem na ogród Jeznicki SB.

Zaraz do wynajęcia
A lub razem W

Kleina 
3 ,

[ " k o l  z balkonem
i przynaletytuściami w r iń e
1681 stajnia i wozownia.

potrzeby
3—8

Poszukuje się
■amoistiego ekonoma, kawalarz, na fol­
wark o SCO morgach za kanoją. Intere 
■nwan zechcą się zgłosić pod adresem 
Gr, IX. post. r«st. Podhajce załączają" 

Ip zy swych świadectw i warunki obig- 
;ia takiej posłdy. Reflektujący na wyna­
grodzenia procentowe ma ;  pierwszeó- 
*two. 1670 8 - 3

W AŻNE
OSTRZEŻENI E

Dla Publiczności

Przypominamy, że wszelkie 
igułki sprzediw ane jakoby 
llancarda w słoia^n bez ety­

kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryk,, pod. 
pisu w łasnoręcznej,, nie po­
chodzą od nas. prosimy pub­
liczno aby odrzucała takowa 
jako fałszywe i podrabiana,

T r a w a  M i o d o w a
ii. le.is lanstus na grunta suche Iw il 
gotne zupełaie wyjałowione i liche, 
na pastwis a jedyna roślina, bo zde­
ptanie znosi, raz zasiana trwa lat 
kilka. J e d e n  k o rz ec  wraz z workiem 
i d o s t.w a  do kolei w Bochni 4  z l r .  
50 c t , przy odbiorze naraz lOkorey 
d daje się j  jden korzec bezpłatnie. 

Zamówienia uprasza się adresować 
do Ssładu Nasion J . B u lsiew lcz , 
W B o ch n i. 15 43 14—22

I U O R O B 1  14. R  W I
ZIARNA BI lLZJ o o r c i t c t  DlWBR 

Łalocan. przar znskomlkMoi lekarskie dtm- 
M» Cfior* im  Mądkm, watr-*v. satwardMniw, 
Masajom, *« a. - e u m  t nwnutąm owt. SUad 
ą t w i  a paaa WMIae, tt ,  J t  
w hrja, w t a m  w nĆMi Tf,

Kazmienowsta 37 i Brygicka miedz; I i 3

do w y m y c ia  nos 1.3
2 pokoje, kuchnia, etc. )
3 pokoje, kuchnia, etc. )

Majtezyiu, wozownie i stadia mi
PM s a wiadomość w biurze p J ó ­

zefa  B ren e ra  ul. Kaimierzowska 37.

zaraz

t a o i t u r  mebli m.S y,ni^ n, ci’
sp zgty yoapedarikii] a powoln wyjatdn 
ią  Co zbycia za przy.tgpną renę. Obej- 
r  rć możi a m ędsy go iz 4—7 nl. Pańska 
1. 9. D irar i  iiown wskaŁe. 1—2

Wstrzyliwania i iapsnłtl i  mhi
M A T I O O

w  l U b o ś c I a c h  m g i k l c b  n ą j *
Rkateosalejiij Ireśełi.

(Flaa kaw strzyuw ań 40 ct. K ipsulek 
80 ct.)

Poleca apteka , pod Lwem we Lwowie 
obok Brygidek.

ET K R Z Y Ż A N O W S K IE G O .
Zamówić nia z prow incji uskutecznia 

łżę i d *ro tną poczty. 1493 68 -0

Znakomite powodzenie

m O U T I U E
Jaat 1498 85—0 

H u c z k a  r y ż o w a  
przygetowiaa z Bizmutem 

i la  tego to  d ra łs  stoięśliwie r* skórę 
o itn e śo n a  i n y i u j e  d«

o l a ł o .  n*daja

cerze świeżość naturalną 
VJBU F A Y

Z u M y a  P e r fu m  w  F a ry ś u  
9, na nlioy da la Paiz, 9.

Znajduje się we Lwowie we wszyst­
kich składach perfi.m i dcmact 

fryzjerów.

góo. ■ — OOIOÓ̂
o  oo

fi. Maili v  Trieście
ro zsy ła  p o cz tą  z o clen iem  i fran k o  
w sze lk ie  k o sz ta  za pobraniem:

K A W Ę
s paozkach po 4% k Io netto wsgi. 

C nb.i, wielzo ziarnut usta ra ln t zie­
lona ......................... 1 kilo złr. 174

P erlo w a-M an ilia , bardzo aromaty­
czna .........................1 kilo złr. 1 68

Ja m a ic a , ozysta i silna a „ 1*18
I Zwracam na to uwagę, £e 
moje posyłki tą  oclone, pod­
czas gJy przy zamówieniach 
z Ham bwga odbiorca o i  kaŁ- 
dej paczki t> kilogramowej mnsi 
te :m  złr. 2‘40 cła opłacać.

Wina stołowe
najayborniojsze, czarn ', p tłne bnkietn, 
bsidzo zai ows, wy w trzsjące zdrową 
krew, pod gw aram j, prawdziwie na­

turalne wina. 
la try jak le , 1 baryłka na próbę c 4.

l a r a c h .................................złr. 2’fiO
T e rra n o , 1 baryłka na próbę o 4.

lit r a c h ................................zlr. 2 31
K o le ją  żelsz iią  w be:zn)kaoh 

uautycb z tward-go drzewa po 60 
litrów, z cłem, becznik t i frachtem J 

Is try jsk ie  p i  JO ck za litr.
Tei r ino  po 46 ct za litr.

K A B O L  B A Ł Ł A B i  N
w e  L v  o  w i e ,  u l .  H a l i c k a  7V r .  2 0 ©

polaca H90 2 - 0 fl

N ice jską  pod gaarancją czyata, nie- 
mięs-ana, słom a o lw a. j%k wiadomo 
najie^ssa i najwyborniejszą o liw a do 

sa ła t 1691 2 -b  
baryłka na próbę 4 litry zawierająca 

zii 4-60. jf 
1 paczka ze 4 flaszkami po */i Ltrs 

s ł i . J  6u.

Świeże Jarzyuy.
Rozsyłka w kwiotniu do d  10. moja
S zp arag i, białe, graba, goryck:o po 

. Ir. S'90 pr 6 kilogr. koszyk 
K arez o cb y , m loJe, najwyborniejsze 

po złr. 8 20 pr, ó kilogr. ku tryk 
G roch  w pełnych strączkach p j  złr. 

2 50 pr. 6 kilogr koszyk.
• d  d . IO. m a ja  p » « ą w a i y

o 60 ct, ni Łoszn taniej.

DOI
W f KILKI W T B Ś B

K a p e l u s z y  f i l e o w y e h ,

C y l i n d r ó w  i C h a p e a u - C l a q u e

M l e c z a r n i ę
otworzyło T o w a iiy itw a  Spa-
ś j w e a e  z daiem 19. k jfie tau  br. 

przy ulicy Kościelnej I. 8.
Z f o l w a r k u  L  a l e u l r e  etrey- 

muje tn y  razy dziennie i x ieie nie- 
zbierdne mleko, tudzież śmietankę, 
smietauę, m kko kw aśie i świeży 
wszelkiego rodzaju nabiał, po cenach 
niższych. 1696 s - a

W y r ą b  m i ę s a

Towarzystwa Spożywczego
przy ulicy Kfś.-ielnej 1. 6 
przy ulicy Wekslarskiej 1. 4 

Pomimo podrożenia ceny wołów
Towa zystwo sprzedaj# mięso po tro i 

si _  ych oanaoh:
Pieczeń, rozbratel .  .  .  pół kil. 18 ot

8 |
n W

8 o o

ze zn anych  fa b ryk

P. &  C. HA Bi (.A i j. SKRIYANA,
o. k . n a d w o r n y c h  f a b r y k a n t ó w

poleca 1707 l--i

MARCIN MELLER
I ,  W  Ó  W ,  u l i c a  H a l i c k a  1, 1 7 .

Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotny poczty.

 o r i o o  — o a i

€ .  k .  n p r s y w .  g a l l o .  a k c y j n y

B A B Ę  H I P O T E C Z i T
WE LWOWIE,

w y  d a j e

oo dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
z e  z d r o jo w iz b  n a t u r a l n y c h

\ tegorocznego napełnienia tak krajowe, jakoteż zagra- 
) niczne. po najprzystępniejszych cenach.
) Łaskawe zamówienia uskuteczniam bezzv tocznie
l i e o e e i ^ m e g e r i i i H i e o o e e e e e e k S i

3 °/0 płatne w S O  dni po wypowiedzeniu.
4 ° / o  B B ® 0  ,  a „

Wszystfaf znajdujące

•jmś* • iS& i

się jeszcze w obiegu ■4 1/ ,l'/0 
^  k a s  »w e z 60 dniowen wypowiedzeniem,

będą oprocent .<wsne o d  d a l a  1 . m a r c a  1 8 8 1  po­
ję c^wezy ty  IV o p o  A°j0 z za trzy jaźniom dotycheza

' .  « * r '

sowego terninu wypowiedzenia. 
Lwów 1. stycznia 1881.

(Prsedruk nie ugduo płaoony)

16 )8 73 -0

U z i

O b e r s a i K b r a n n e n
O b o r b r u n n e n .  Wypróbowana w chorobach ka«aralnycb i sucho 
tniczych płu*1, na chroniczni niedom agania organów brzusznvch i na 
wytwór krwi, na k a tar pęcherzowy i  afektje kamienia moczowego, 
na gościec itd Rozsyła się przez cały rok. B a l s b r u n n .  I n a p e k c j a  

a d r o j o w l s k  f i i i ą ł ę e o > P i i c z y ó i k l c h 0 1616 2- l i

T I C T O R J A
WODA GORZKA

naturalna
trzy m a ją ca  p rym  p o m ię d z y  w a z y stk U m l w o d a m i g o rżk ia m l, s a w le r a  o  170 g r . s ta łv o b  i sk u te o zn y o b  

c z ęó c i w ię c e j  ja k  H u n y a d y  J śn o a , a  o 860 g r . w ię c e j  Jak P U ln a  i F r ie d r lc h s b a ll.
W O D Ę  O O R Ż K Ą  V IO T O R IA  a p r o b o w a łe m  i  u z n a lę  j e i  z n a k o m itą  i w z e g ó l n l e  p e w n ą

d z ia ła ln o ś ć . —  C es. r z e c z , ta jn y  ra d ca , p r o fe so r  u n iw e r sy te tu  w  iz a w te .

1620 3—15 n r  n  T jn tn b l
W O D Ę  G O R Ż K Ą  V IC T O R IA  a n a liz o w a łe m  c h e m ic z n ie  i s k o n s ta to w a łe m  w 1000 e z ę śe ia « h  

600 c z ęśc i s ta ły c h  l sk u te c z n y c h  i u ch o d z i ta  w od a  te r a z  s łu sz n ie  j a k o  n a j b a r d z i e j  e s e n c j o -  
n a l n a  ze  w sz y s tk ic h  zn a n y c h  w ód  gorżk lch  X .  H l l l c e r ,  m a g is ter  c h e m ii  w  W a r s z a w ie .

N a s tę p n ie  z b a d a n a  p rzez  p ro feso ra  R oacoo w  M a n ch ester , p ro f. U Iex. H a m b u rg a , p r o fe s o r a  
B a lio  w  B u da-P eflłC ie. O ce n io n a  i p o le c o n a  p rzez  p ro feso ra  D u c b ek a , A u sp itz a , ra d c ę  sa n ita r n e g o  
O ffera, L o r iŁ iera  w  W IE D N IU , p ro feso ra  O etttn g era , d ra  W a r sch a u e ra  w  K R A K O W IE , p r o fe s o r a  
F e tg la , D y r e k to r a  sz p ita lu  d ra  G ło w a o k ie g o , dra  W id m a n a  w e  L W O W IE , d ra  K ry zo g o , d ra  Z a le
s k le g o , dra  K o b y la ń sk ie g o , d ra  K u r cjn ssa  w  W A R S Z A W IE  itd . itd .

N a jlep sz y  i n a jw ię c e j  u z n a n y  śro d ek  w e  w sz e lk ic h  eh o ro b a ch  ż o łą d k o w y c h  i k is z k o w y c h  
u d e r z e n ia c h  k r w i  w sk u te k  s ie d z ą c e g o  sp o so b u  ż y c ia  t. d .,  p r z e c iw  ch o ro b o m  c e ry , p ie g o m  w y r z u  
tom  g r u c z o ło m .

Na składzie we wszystkloh apteki „h I bandlaob wid mlaeralnyah.
W In tel 10 p n b lim n n ic l  u p r u »  >lę i . t ą d . ć  w y r a ź n ie  n V io to r !»  w o d a  i  i d k i - .

a  m  a  l  ć  w

Z A . K I . A I )  W O D O L E C Z N I O  Z Y

FRANCISZKA MEDWEJA
położony w okolicy górskiej, zdrowej, przeciętej piękną doliną „Złotej
Lipy,“ otoczony uroczemi lasami, i posiadający duży prześliczny park, 
którego długie cieniste lipowe dleje wśród skwarnych dni lata, miłą 

dla chorych tworzą przechadzkę.
Zakład posiada wygodnie urządzone, w r. b- odnowione pomie­

szkania, i niemal z każdego okna, roztacza się dla oka uroczy kro,obraz.
Zarząd stara się o d( borowy stół dla pacjentów, a w r. b. fpro- 

wadził nowego wybornego kuchmistrza.
Poczta w miejscu; stacja telegraficzna Podhajce (posłańcem Zawałów).
Dla przyjemności: Muzyka co niedzielę, salon z fortepianem, wie­

czorki i  tańcami, 2 kręgielnie, i przybory do różnych giei towarzyskich.
O t w a r c i e  z a k la d in  3 0 . k w i e t n i a .

Przyjęcie chorych tylko za porozumieniem listownem! Z powodu 
niewielkiej ilości mieszkań uprasza się dla zapewnieni^ przy zamówię 
niach o odpowiedni zadatek (SO złr.J 1704 i - 1

Zarząd zakładu wyseła na żądanie konie z powozem lub wozem 
do stacji kolejowej „Halicz" o 2 1/, godzin odległej. Uprasza się o wczesne 
zamówienia pojazdów, aby przez spóźnienie poczty,, nie było zawodu!

Lekarzem zakładowym i w tym roku: Dr. Aleksander Medwcj

87
95
i i
22
84

Krzytówt*
U s z ty k ..................................  s ,
1 'e c o w t a......... i a
Szpon lar, poprzeczka sto. a ,
Połga wio* ...........................   ,

P i e c z y w  o .
T o w arzy s tw o  S p o ż y w c z e  z wła- 

s j  j  pi-; kar ni i we wiasnyub sklepach 
p/zy pl to- DimlalkarisU a I I 
p n y  niloy Kaś .i« ic , , 8 
przy ulloy Bródeok «J |. 71 

eprzedsje u opast m 20°/,,  _sś prsy ul 
Majerowik-ej 1. 7 i n wszystkich prawi* 
gM slerów  na poprzód zakupionych kwi­
tkach w biurze Towarzystwa 1  opu­
st im 10 °|0.

W  sk lep ie  T o w a rz y s tw a  S p o ­
żyw czego  ul* ayg idy estonko . spme-] 
dt in gig po cenach niższych w szelkiego 
ro d z a ju  św ieże  w o d y  m inera lne .

Właśnie wyszła z druku broszura "
pod ty tu łem :

M i  1 1 1 1 0 B 1 E 1  F Ó ł J O C I G K
o r a *

P0M0« DJ liCZĄCYCH Sl(_ WUMI W OslLE,
P  o r  a d ń t k  t e n  z a w i e r a :

D powietrza nad morzem P jłnoonem .— Choroby, w których nidro- 
jowiska nad moreOm Pńtnocnein ez izeafólnii _ są skuteozns. — O laszanm 
zo lz  — O nadmorskich aakładach d is szkr^fulioanych. — 0  leczenia 
sucho t. — Wody minoralne. — Żg y * . — Sanatoi ja. — Klimat półnoono- 
morsai. — O kopulach mors, ch. — O kąp elaob rzecznych. — O lży- 
wanin i daiałaru . kąpieli ainmych w ogólności- — Kąpiele zimne w ła^ai 
rzy m sk ie j. — K miale zimne w lażai zw y k łe j. — O uzdrowiskach 
północno-mors'.icN szozegółowo. — O azdrow.s-ąch nadbutyoktoh — 
rodróż. Koszta. i698 2 -8

C ena eg z e m p la rz a  BO o en tó w .
Do nabycia: w drakami p. Anny Wa/damlczowej Rynt '< I. 0

W K  L W O W I E .

B a z  t y l k o
n a i t r ę c r i  i l ę  ip o io b n o śó  n a b y c ia  w y­

b o rn eg o  z e g a rk a  aa

p o ł o w ę  o e n y

WIELKA WYPRZEDAŻ.
Na oałym eoropejikim horyzoncie z-szłe olityozne wypad) 1 p e  zo­

stawiły ta k t j  i - i - i  i tarję nietkniętą, m za sobą pociąg glu wywandrowa- 
n e masy robotników, 00 gzystenoje łtb r; k na szwank naraził" - ■: powodn 
tego i przez na* zastąpiona pierwsza i jedna z nriw gkanyoh fabryk swój 
wyrób zastanowiła 1 nas do rozprzedały iwy oh fabrykatów npowaiaił*. 
Tak zwane W a s h i n g t o n a  z e g a r k i  k i e s z o n k o w i  są naj­
lepsza zegarki świata 1 1 adzwyueaj elegancko gra wirowane i wedle ajaery- 
ka._aki( 1  syst&uiu robione.

Wszystkie gatunki zegarków są na sekundę regulowane 1 n , każdy 
przyjmujemy gwarancję 5-010 letnią.

Jako dowód pewnej gwaraaoii i największej rzetelności obowiąsdjemy 
się publioznie, każdy niezonwtmnjąoy zegarek jak najchętniej de brać 
i zamieniać.
1000 aztnk »0| a r k ' w kie workowy oh Remontoir, bez kloazyka dc nakręca­

nia, z kryształowam uakryoiam, uregulowany ■ nadzwyczajną ścisło­
ścią r a  sekundę, oprócz tego posłać. «  praes nowi w y ra lr  i-ny spo­
sób elektro-gal aamesny, wraz. z łahonzikiom, medalionem i t. d. aa- 
w rłij  25 złr., teraz 10 złr. 20 ant.

1000 sr~ . i  zegarków ankrozych ■ Nikin, o 15 rnbisaob z emaliowanym 
cyferblatem, wskazówką na sekundę, kryształowym f.kłem , dawniej 
21 złr., teraz za zatokę złr. 7*25, wszystkie na sekundę uregulowane. 

1000 sz*uk zegarków oylindr* -yoh  w oprawach a niklu, ze szkłem kryzztśło- 
wem o 8 rubinzoh, najlepiej oregulowane, wraz z łańouszkiem, m eda­
lionem 1 aksamitnym schowkiem, dawniej 15 zł. teraz za iztukę zł. 5*60. 

lfX>n zatok ankrowyoh zegaików z brawdziwegu II łutowego srebra, wy­
próbowanego prroz 0. k. tirząd monetowy o 15 rubi-aoh, opróut tego 
w elektryczny sposób p> złcuone, najletiej nregulowane. e zegarki 
ko atowaly dawniej 27 zL'., teraz za sztukę 18 tir  40 ont.

1000 sztok zegarków kieszonkowych, Remontoir W ashington z prawdziwego
srebra, wypróbowane przuz a  k. urząd punoyjnv pod najlepszą ąwa- 
ranoją na sekundę uregulowane, z werkiem z nikim. Te zegar] i nie­
po trzebną mgdy naprawy, zegarek takowy kosztował aaw uej 85 złr, 
a  teraz 13 złr., < ->rdcr tego dodaje się gratis do każdego zegarka 
łańounek, medalion, pndełko aktamitz 1 kluczyk.

1000 aatuk prawdziwie złotych zegarków damakiab o 10 rubinaoh, dawniej 
40 złr., tera* 20 złr.

1Q0Q sztuk prawd "iwie iłotyoh zegarków Uamontoii dla panów i pań, da­
wniej loO zł) teraz 40 sh  

660 Budzików, taki 9 jako aegarki do biurka pnydatne, dawniej 12 złr., 
teraz 5 złr. 80 ont.

650 sz.uk serarow  pendułowyoh, w az k a tu n eh  -zeżbionych z d”iew a, ao 
8 dni di' nacęoania , na minutę uregulowi n e , nadzwyos^ piękno 
i imponujgoe. Foniewat. zegar taki r p o  20 lataon ma podwójną war- 
toeć, to niv powinno takiego zegara firakowmo w żaunym domu, po- 
1 -.aż fłufcy oprócz tego do u ramia pokoju. Z a r ;  te  kci stówa j  
dawniej 85 złr-, t .  rat &a szt. :ę 15 złr. 7f ent. 1632 8 -6

Przy DjsidiuBi.uk na zecary p e u io im  jo j itT j  zidatet dołączyć.
A  D R U 8 1

W y p r z e d a ż  s e g a r k ó w

fabryki zegarów Fromma
W b r n ,  R o t h e n t h u r m a t r a s c e  N r .  O ,  P a r i e r r e .

U n m i  1  p ę r b e n ©  r y b i © 1528 
7.1-0

najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr 
S p e c j a l n e i o l  t a u i k l e  tnzin złr. 2*50, o c b - a n l a c z e  ><1 p a n t a z a ń  
(w formie pasków) sztuka "-‘r. ?-50, wysyła p o i uys trecją :a pobraniom „Gummi- 
waaren-Agentie* A le x .  M o z 6 ,  Wiedeń, I K óllaerhofgu-e Nr. 4, I. piętro.

U z n a n i e  111
C - tiry  w l i lk i i  rnidAla zasłu g i i l is t  p o e b r  %h'j 

za prze wyborna perfumy 1 wody toaletowe.
W o d a  lw o w z k a  odznacza się bardzo przyjemny o i dłngotrwałym za- 

paohem, zastępoje perfumy, wody pachnące, ooty aromatyczne i to- 
aijtowe. — Woin,lwowska zyskał- powszechna uznanie i wzigtośó w 
kraju i za granicą. Ponieważ woda Iwowck* niotylko jest znako­
mitą perforuj do skrapiania sdkiań i ohnstek, lecz nżyt- tak ie  za 
pomoru rozpylacza, daje bardzo wonne i m i', kadzidło, flakon 80 
i ] złr. 50 ot.

W"HlK I s ś P id o  o Jjabrow ił. Posiądą bardzó prz,iem ny i silny 
safaoh , służy dc zkrapiania aukień i hustek, niemniej też użyta 
• ■ por- ją  ro a p m k  wacza, dąje bardzo przyjemne wonni ka­
dzidło. Cona całego flak m  120.
Pół flakona 70 ot.

Woda lawendowa podwój na. Odazosagólnis . j nader i

bypr, h u" o trop, jacmin, Jokey-Klnb, hii 
saka, perfumy * kwiatu alpejskich. 

>"ocu ch, Ess-bouumet, Milleneurs, pai 
poponaka, Ylauii- /fanar. niżmo. nerrum

powietrz.*

hiacyi • lilija, perfu- 
kwiatów .lulnyuh,

orieświająoym zapuhem  i iżywa się nietylko jako woda pachnąca 
lo  skrupiam * ■ Lień, chustek i mieszka i. leoa także jako woda toa­
letowa r obszerne zastorew-nie w damskiej to»’wae, oz* to do 
nacierania oiała lub też smigszana z wodą do myoia, bardzo ko- 
rzyztnie wpływa ta i płeć i >k< ig, kuuserwuiąc i chroniąo ją  od wy 
rzutów, zmarszozek i t. p Lały flakon 90 ot 
Pół flako&a 50 ot.

W o d o  k o l c n i k *  p e t r ó j n e ,  która o wiele p.zewyższi swoją dobro- 
oią sagrariazne fląkony po 40, 80 i 1‘5C.

W o d a  k o lo id  B k  a  flakony po 2h, EO i 1 złr.
O e e t  t c  l e t o w i  Odzaaoza r i  a td er przyjemny: i  zap&chem i jest 

powzzeohnie używanym uo odsu m r. la ł». skórze nadaje jgdrność, 
crerstwcio i chroni ją  od nze ik ioh  wpływ .a  szkodiiuyoh powietrz* [ 
Służy on również do odświeżania i od*, atrzania powietrza w salo­
nach. Cena 50 i 1 złr.

P e r f m m y -  '  f*; 
ma krakowi
k w itó w  wschodnich, Eis-bonqmet, Millefienrs, paoz&U, rezeda, róża 
mchowa, Opopoi aka, Ylang-Yfang, piżmo. , erfuma utewska. fi" ak. 
świt- zianki, ambrozja, nieaapominajlci, pieozosotka, kwiat polaki, kon­
walia, pMrwioenek, róża, itp  batoniki po 8U, 00. 75 ot. 1*50 i 2.

B a i M t k l  (8  o h e t )  z z a p a c h p a c s o lo w y m , z kwiatóz wzjnodnioh, 
kon-aliowym , kwiatów polakioh, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, różannym, neliotropowym itd. po 40 o - 
1 złr., i 4 z.r. 1 148S 38 - 3

W o d j  Ż G alu tow A  z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefienrs, K»s- 
Bonquet, iłu ią  do naoieranik oiała i  akrąpiania włosów. F lakor 1 tir .

JAN IHNATOWICZ,
m a g is te r  fa rm a c ji 1 o h e m ik  są d o w y . 

F a b ^ k i  w e  L w o w i e ,  n i t r a  K o p e r n i k a  l .  8*  
F i l i a  w  K r a k o w i e ,  H u k i e a n l e e  l e ao.

G R Ó w n e  s U ło z d y  w apteLach: w Stanisławowie u p. Ste- 
ohera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewiosa, w Przemyślu u p. Nahlika, 
w Podhajoaoh a p. Kaszy kie wiozą, w Stryju n p. D rągjw bego, oraz* 
we wszystkie" „lerwBaorsędnyeh sklepach.

Wydawot i nddk to r otipowii^jńąlnjr. J ó » f  Laokowuioki.
m m

Drukami „Duenmka polskiego,* pod aariądem Leona Zubaiewioaa.


